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Nr. 38. Kraków, Sobota 22 Stycznia 1916. Rok XXIV.
PRENUMERATA wyiiosi w Krakowie 
miesięcznie 2 kor. 50 h kwartalnie 

7 kor. 59 h., rocznie 30 K. 
za oano izenit do domu dopłaca się 

60 Lal. miesięcznie.
Na prowincję z judnorazową prze­
syłką pocztową miesięcznie 3 K 2u h., 
kwartalnie 9 K 60 h., rffęznk 3S K. 
Na prowincję z dwukrotną przesyłką 
p„cztową miesięcznie 3 K 00 h., kwar- 

tałme 11 K 70 h., rocznie 46 K..
W państwie niem.eckieni kwartalnie 
12 K, w innych państwach k'"arLal- 
iiie 15 K. Zmiana adresu 4 halerzy.

Cena numeru pojeByt ezeg:< 
10 halerzy.

W y c h o d z i  2 razy dziennie.
W YDANIE POPOŁUDNIOWE.

LiBty pieniężne, przekazy na prenu­
meratę 1 inseraty nadsyłać n*le#.y 
franko do AdmiwBtracyi „Giosu Na 
rodu“. — Prenumeratę oprócz upo­
ważnionych agencyi przyjmuje każdy 
urząd pocztowy w oLrębit monarchii 
i w państwie niemiockicm. Reklama 
cye nieopieczętowane nie podlegają 
opłacie pocztowej. — łtękopisów 

redakcya nie ..t.Taca.
ADRES RED: DL iw. Tomasza 1. 15. 
Telefon redakcyjny Nr 196. — Telefon 
a&sairitstncyi i drukami Nr M44. 
Adr. telcgr.: „ 'H o a  Narodu" Kraków.
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Blokada „istotna". I Bałtyku, W aszyngton m a silne wątpliwości.
I T utaj znów wychodzi naprzód kw estya łodzi 
! podwodnych.
I B ałtyk jest bcwiem odcięty od Morza Półno- 

W wojnie morskiej między Anglią a  Niem-. cnego minami, k tóre Duńczycy rozsypali w cie- 
cami ma zajść zmiana. Anglia ogłotUa, jak  wia- śninach, stanowiących przejście. W edług daw- 
domo, blokadę wybrzeży niemieckich, w celu nych postanowień praw a międzynarodowego, 
niedopuszczania dowozu z zagranicy drogą blokada wybrzeży niemieckich na B ałtyk  była- 
morską. Blokada jako środek wojenny, jest by więc w zajadzie niemożliwą, póki statk i wo- 

w międzynarodowem prawie wojny przewidzia- jenne angielskie nie mogą przedostać się przez 
ną, a  postanowienia jej zostały ustalone na  cieśniny duńskie n a  wody niemieckie. Tymcza- 
konferencyi paryskiej z r. 1856. Jednym  z je js e m  jest faktem , że angielskie łodzie podwodne 
warunków, pod którym i musi być uznaną przez krążą po B ałtyku i utrudniają kom unikać yę, 
państw a neutralne jest to, ażeby była istotną, j między portam i niemieckimi i skandynawskimi. 
Znaczy to, iż nieprzyjacielskie wybrzeże musi Utrudnienia te wszakże niewielkie, jak  dowodzi 
być obstawione statkam i przeciwnika w takiej stały ruch handlowy między Szwecyą a Niem- 
liczbie i tak  gęsto; aby przełamanie blokady, tj . 1 carni, którego szczegóły ogłaszają co pewien 
przedostanie się przez kordon strażniczy, było'eZits dzienniki Rzeszy. Ogłoszenia te m ają za 
połączone z wiełkiei.d trudnościami. W ówczas j następstwu to, iż A m eryka nie uważa bałtyckiej 
bowiem, jeżeli te trudności w istocie is tn ie ją ,! blokady za isto tną i sądzi, że statk i am erykań- 
liiożna. dopiero mówić o „przełam aniu14 bloka- [ skie nie powinny być chw ytane na  Bałtyku 
dy .,Jeżeli zaś linia strażnicza jest rzadką, jeżeli przez angielskie łodzie podwodne, naw et jeżeli 
przedostanie się przez nią nie przedstaw ia fak- dążą do portów niemieckich, nie przełam ały bo ■ 
tycznych trudności, wówczas blokada nie jest wiem blokady, skoro ta  nie jest „efektyw ną". 
„isto tną44 i nie można mówić o jej przełamaniu. | Ogłoszenie przez Anglię blokady istotnej na 

\Vażuem jest to  postanowienie dla tego, iż Bałtyku, m a tem u sporowi kres położyć. Jakich 
sta tek  neutralny, idący do portu zblokowanego , 1 dowodów dostarczy angielski urząd m arynarki 
tylko wówczas podlega konfiskacie, jeżeli blo- 1 i czy ich wogóle dostarczyć można, to  kw estya 
kadę naprawdę przełamie. A i w tedy może być odmienna. A m eryka będzie prawdopodobnie 
zabrany tylko w razie schw ytania na gorącym 1 obstaw ała przy tein, że każde ogłoszenie urzę- 
uczynku tj. przy przełamywaniu, albo tez bez- dowe niemieckie o komunikacji. m iędzy Skan- 
pośrednio za linią strażniczą. jdynawią a portam i bałtyckiem i Niemiec, popar-

W szystkie te postanowienia miały wszakże te s ta ty styką  okrętów  i ich nazwami, będzie o- 
znaczenie praktyczne dopyty, dopóki środkiem baleniem tezy angielskiej o istotności blokady, 
blokady były  zwyczajne okręty  wojenńe, W „New York W orld44 stw ierdza bowiem wyra- 
walce obecnej na pierwszym planie znajduje sir : źnie, iż Am eryka nie uznała za blokadę, w sen- 
jako  środek blokady —  łódź podwodna, oraz sie dawnym, ani niemieckich, ani angielskich 
miny. A ngjia i Niemcy ogłosiły pewne odcinki ogłoszeń o „strefie wojennej’4 na morzu 
wód przeciwnika za „obszar wojenny44, .prze-jeżyli nie uznała istotności blokady łodziami 
s trze la jąc  s ta tk i neutralne, że w razie wejścia podwodnemi, takiej, jak a  obecnie się dokony- 
na  te odchiKi narażają się n a  zatopienie od wała. Nowe formy blokady muszą za tein pocią- 
min, lub też przez łodzie podwodne. B lokada1 gnać za sobą nowe dowody, iż blokada jest „e- 
stąd więc rozszerzyła się znacznie jako poję- jfektyw ną44. Wówczas dopiero państw a nautral- 
cie i w skutek tego powstał spór zasadniczy, ne będą musiały ją  uznać i poddać się jpj na 
czy wogóle postanowienia takie można uważać stępstwom.
za blokadę w duchu praw a międzynarodowego? I Urzędowe ogłoszenie wzmocnionej blokady 
Nie można bowiem rozstrzygnąć, czy blokad? jeszcze nie nastąpiło. Już dziś wszakże zastrze- 
i - odpowiaua warunkowi „istotności44, czy: ga gm prasa am erykańska przeciw, tem u ,.ab y  
dostateczni* u trudnia ety statków A nglia nie przedsiębrała blokady portów  ueii
neutralnych przez kórdon, tj. czy przejście trau .ych jako  takich. „A ssociated Press44 rozpu- 
przez „strefę wojenną44 na morzu jest w istocie ścila bowiem pogłoskę, iż rząd londyński zamie- 
„złamaniem 44 blokady. Między Anglia, a  p a ń - jrza R otterdam  i inne porty  holenderskie trak- 
stw ami neutralnem i krążą też .prawie nieustan- j tować jako porty  importowe niemieckie i pod- 
nie noty, w  k tórych toczy się o tej sprawie dys- L  również blokadzie. Przeciw tem u Ame- 
kusya zasadnicza. W szczególności Am eryka ; _  jak  tw ierdzą niektóre dzienniki —
ma w tern znaczny interes, aby sprzeciwiać się musiałaby założyć protest. Je s t to  wszakże 
uznaniu-blokady takiej za istotną, gdyż wów- kw estya na razie drugiego planu. Na .pierwszym 
czas handel jej' ma większe widoki stosunków izuaj j uje Kję blokada „efektyw na44 wybrzeży 
z Niemcami. W ostatnich czasach am erykański niemieckich przez łodzie podwodne, zatem  blo- 
sekretarz Stanu Lansing znów wystosował do kada nowa co- do- formy i nieprzewidziana w po- 
Londynu parę uwag w tej sprawie, a  niedługo stanowieniach dotychczasowych praw a między- 
potem otrzym ał od am basadora am erykańsk ie-' narodowego. Sposób, w  jaki kw estya ta  będzie 
gv> w Londynie, Pagea i od am erykańskiego a t p rak tyczn ie  rozstrzygniętą, wpłynie później, po 
tache tam ie B ouse4a, doniesienie, iż rząd an- v0 ,jn ie ,na nowe przepisy prawa, międzynaro- 
gielski nosi się i  m ysią ogłoszenia nowyoh po - 1 dow.t ,;-o i spowoduje ich rozszerzenie, 
stanowień o blokadzie, takich, aby ta  stała  się, N a” razie A Jia stoi prawniczo na tern sta-
iiajudw dę „istotną . . „ 'nuwisku, że państw a neutralne muszą pogodzić

iząa o ta -1  .Pism a am erykańskie podnoszą, iz o tw , . *  ^  ksztatem  blokady, wprowa-
now m usiałby w takim  razie blokadę angielską W  J  państAVa wojując*. Idzie
uznać x poddać się postanowieniom międzyna- * t f  dostarczyć dowodu, że blokada
rodowego praw a wojny. Do tego wszakze mu- ^  Q - do treścl Odpowiada
„ia aby Anglia dostarczyć dowódn. iz blokada ^  J  międzynarodowego, różniąc się
jest isto tną  i przełam ać ją  niełatwo. iowod taki ,  ■' a. ;
musiałby odnosić się przedewszystkiem  do mo­
rza Bałtyckiego. Na morzu Północnem blokada 
jest przez Amerykę uznaną za istotną, lecz co do

z niem tylko co do formy.

Geneza protestu.
Z atarg  o kom petencyę polityczną między 

Kołem polskiem, jako reprezentacyą społe­
czeństwa, a Naczelnym Komitetem Narodo­
wym, pojawił się — stwierdźmy to —  na ze­
wnątrz tylko w opinii publicznej drukowanej: 
w dziennikarstwie. Jedne pisma obstaw ały 
przy prawach Koła, inne stara ły  się wmówić 
w społeczeństwo, wbrew oczywistości, że 
N. K. N., em anacya Koła, jest instancyą po­
lityczną ponad Koło wyższą. Doszło już do 
obecnych układów o rozgraniczenie praw, a  je ­
szcze nie było autentycznego wyjaśnienia, czy 
Koło polskie jako takie, ujmowało się samo 
za swymi prerogatyw am i i w jak i to czyniło 
sposób? Szczegóły. odnośne pokryw ała wido­
cznie tajem nica. W rezultacie czytelnik pism 
miał wrażenie, iż spór wszczął się w prasie 
i że to dzienniki wysuńmy całą kwestyę. Ko­
rzysta ły  z tego organy N. K. N., podnosząc 
w polemikach, iż Koło „jest wygrywane prze­
ciw Naczelnemu Komitetowi^, samo nie bio­
rąc w sporze formalnego udziału.

Obecnie przychodzi wyjaśnienie. Lwowski 
„Dziennik Polski’4 stw ierdza w nrze 34, w a r­
tykule wstępnym, że „ K o m i s y a  p o l i t y ­
c z n a  K o ł a  o d m ó w i ł a  N. K.  N.  p r a w a  
d o  r e p r e z e n t a c y i  p d ł s k i c h  i n t e r e ­
s ó w  p o l i t y c z n y c h  n a  z e w n ą t r z 44.

Stwierdzenie to  ciekawe i ważne. W ynika 
zeń, iż zajść musiały wówczas jakieś fakty , 
które tę ważną decyzyę komisy i politycznej 
spowodowały. Jak ie  to  były ffk ty , k iedy  się 
rozegrały i co zmusiło naszą repreżentacyę do 
odmówienia Naczelnemu Komitetowi praw. 
które sobie uzurpował, tego „D ziennik4- nie 
wyjaśnia, nie mogąc widocznie tego uczynić, 
chociaż do historyi ostatniego roku byłby, to 
przyczynek bardzo cenny. Miejmy nadzieję, że 
kiedyś spadnie zasłona i że odkryje fakty , 
godne uwagi. Musiały być one bowiem ważne, 
skoro skłoniły Koło polskie do tak  stanowcze­
go wystąpienia.

X. proboszcz Szuman we wsi W ule, w pow. 
chojnickim wydaje miesięcznik ludowy „Nasz 
Przew odnik44, organ bractw  wstrzemięźliwości. 
W ostatnich czasach pow stały jeszcze dw a pi­
sma ludowe: „Głos Polski44 w miejscowości fa­
brycznej Czersku i „N asza G azeta ’4 w Staro- 
gradzie. Najwięcej abonentów liczy „G azeta 
Grudziądzka’4, wychodźąca pod redakeyą p. W. 
Kulerskiego, własność Towarzystwa A kcyjne­
go. Niedaleko Grudziądza w Tarpnie wychodzi 
od trzech la t „K uryer Narodowy44. W szystkie 
wymienione wyżej gazety  m ają charak ter lu­
dowy. Oprócz wychodzącego w Gdańsku cza­
sopisma „G ryf4,1- niema w Prusiech wschodnich 
i zachodnich ani. jednej gazety dla inteligen- 
cyi.

W iedzy historycznej służą wychodzące w To­
runiu „Roczniki Tow arzystw a naukow ego44, a 
obok nich „Fontes44, t. j. osobne tomy, zawie­
rające źródła dziejowe. Towarzystwo ogłasza 
w nicli obecnie piśmienne zabytki bardzo do­
niosłej treści z dziejów Pomorza. Obok „Ro­
czn ików 4 w ydaje jeszcze Towarzystwo „Za* 
piski44. J e s t  to kw artalnik, poświęcony mniej­
szym rozprawom, na wzór miesięcznika, wy­
dawanego w Poznaniu przez nieiąieckie To­
warzystwo historyczne.

Dzieiuakarstwo polskie w Prusiech ogarnia 
wszystkie potrzeby duchowe ludu. W  tym  celu 
gazety zaw ierają liczne dodatki: „dla rolni­
ków44-, „dla robotników 44, „dla kobiet44, „dla 
dzieci’4, t.',pogadanki religijne44 i t. d.

Polacy w .sejmie prusldem.
Koło polskie sejmowe ponownie ukonsty­

tuowało się, w ybierając dotychczasowy swój 
zarząd, a mianowicie: prezesem p. radcę dra 
Mizerskiego, wiceprezesami: członka izby pa­
nów p. Kazimierza Chłapowskiego i p. W. 
Trąmpczyńskiego, sekretarzam i: p. d ra Niego­
lewskiego i X. Styczyńskiego, kwestorem  p. dra 
Zakrzewskiego.

Z ziem polskich.
Prasa w dzielnicy pruskiej.

Z pism. w jchodzących w dzielnicy pruskiej, 
szerszemu ogółowi znane są  głównie górnoślą­
skie i poznańskie. Mniej natom iast wiadomo
0 wschodnio i zachodnio-pruskieh. Tymczasem 
prasa rozw ija się tam  znakomicie i dociera do 
najdalszych zakątków  kraju. — W Prusiech 
wschodnich, dawniej Książęcych, choć Pola­

ków jest sporo, czytelnictwo mniej jest rozwi­
nięte, niż w Zachodnich. Wychodzą tam  dw a 
pisma: w Szczytnie ..Mazur44, na Warmii zaś 
„G azeta O lsztyńska 4 — obie drukowane go- 
tyckiemi czcionkami. Nadto w stolicy kraju, 
Królewcu, w ydawany jest jeszcze „Pruski 
przyjaciel ludu44.

W Prusiech zachodnich, dawniej Królew­
skich, prasa pod względem ilości czasopism 
przedstawia się okazale. W Toruniu oddawna 
wychodzą dwa dzienniki: „G azeta T oruńka44
1 „G azeta codzienna44, w Grudziądzu — „Przy­
jaciel ludu44, w  Pelplinie — „Pielgrzym44, 
w Gdańsku zaś „Gazeta G dańska44. Trzy razy 
tygodniowo z dodatkam i wychodzą pisma lu­
dowe: „G azeta Świecka44, „G azeta Chełmiń­
ska44, „Gazeta K ościańska44, „G azeta Chojni­
cka/4, „G azeta Grudziądzka44 i „G azeta Lu­
baw ska44. Organem rolników są „K łosy44. —

Z wejennych lozmyślań,
Przed kilku la ty  zwiedzałam Morawy. W y­

cieczek te j ptB*x*eudiłic7-ył jeden z miejscowych 
działaczy, z chlubą przedstaw iający olbrzymie 
postępy kulturał le i narodowe, jakie lud czeski 
czyni niemal z roku na rok. Podziwialiśmy bo­
gate gospodarstwa, sklepy i zakłady przemy­
słowe, rozwijające się doskonale, podziwialiś­
my, porównywali i mimo woli gorzko się nam 
robiło na duszy. W yczuwając to, rzucił nam 
nasz przewodnik: „Eo wy, panowie Polacy,
realnie pracować nie umiecie. Porywaliście się 
z m otyką na słońce, podczas gdy my dbaliśmy 
o czeskiego chłopa, o czeskie fabryki i o han­
del czeski!44 K toś spróbował odpowiedzieć, że 
to, z ozem walczyliśmy, nie zupełnie z słońcem 
da się porównać. Naogół jednak zabrakło ener­
gii do dyskusja z Czechami, a właściwie zabra­
kło argum entów. W  głębi sumienia przyznaliś­
my mu zupełną słuszność.

Dziś sprawę realnego pojmowania zadań ży­
ciowych poruszył p. B. Koskowski na lamach 
„K uryera W arszawskiego44 w artykule prze­
drukowanym  w „Głosie N arodu44. Publicysta 
wskazuje na konieczną potrzebę rozwijania u 
nas zmysłu rzeczywistości. Zadanie to, twierdza 
on, nie jest w  Polsce specj alnie trudne: „gdyż 
rasa nasza obdarzona jest, (w przeciwieństwie 
do Rosyan) wyraźnie wrodzonym instynktem  
realistycznym . Ale to tylko instynkt, a nam 
potrzeba umiejętności44. P. K oskow ski ma słu­

W Miechowie J. MasłowBki kBięg. i czytelnia.

szność. Zdolnością do realnegu budow ania ży­
cia gurujem y nad naszym wschodnim sąsiadem. 
Lecz zdolność ta  występuje u nas wybuchowo, 
jako odruch samozachowawczy w term inach 
ostatecznych. T ak  było w epoce W ielkiego sej­
mu. Gdy nawie narodowej groziła zupełna zgu­
ba, tak  było za księstw a warszawskiego i w 
pierwszych latach kongresowego Królestwa, 
gdyśm y ratow ali szczątki niezależności, tak: jest 
dziś, gdy huragan wojenny na ziemi naszej s z a ­
leje. Ale zbyt mało jeszcze posiadam y w tym 
kierunku umiejętności ciągłej, w ytrw ałej i pod 
tym względem wobec społeczeństw zachodnich 
znajdujemy się w prym itywnej zaledwie fazie 
rozwoju. Nie dość na tem. W  dziejach naszych 
odnaleźć można długie okresy zupełnie areal- 
nego pojm owania i budowania życia w jego 
politycznych i społecznych przejawach. Już  
wiek XVI. daje tego przykłady, a  następne stu­
lecia aż do połowy XYilI. w ieku przykłady te  
pomnażają. Stworzyliśmy rzeczpospolitą z kró­
lem na czele. Król ten był zupełnie bezpiecz­
nym wśród poddanych, aie posłuchu nie miał. 
Chlubiliśmy się wolną elekcyą, a  sentym entowi 
dla dynastyi składaliśm y najnieracyonalm ejszą 
ofiarę, żeniąc Batorego z Anna Jag iellonka. 
Daninę krwi i mienia obywatelskiego uczy­
niliśmy w tec-ryi zależną od ofiarnej woli oby­
wateli: w praktyce dało to nam  skarb wiecznie 
pusty  i wojsko o sile nieobliczalnej'. Rozszerz-, 
liśmy bezmiernie granice państw a, a  nie dba- 
lłemy o ich obronność. Woli jednostki nie chcie­
liśmy poświęcić dla woli ogółu, stąd  „liberum 
veto44, w rzeczywistości jednak  oddawaliśmy 
m asy szlacheckie na igraszkę m agnackiej sa ­
mowoli. Chlubiliśmy się nietykalnością osobi­
stą, k tó ra  w istocie, wobec słabego apara tu  pra- 
wrno-sądowego, w bezkarność winnych, a  ucisk

niewinnych często się obracała. Rzucaliśmy, 
liasła równości, a jednostronnym  kultem  wo 
bec szlachetczyzny stworzyliśmy podwaliny, 
psyhiki _ narodowej, po dzień dzisiejszy opie­
rającej się racyonalnej ogólno europejskiej de- 
m okratyzacyi. Jednem  słowem koncepeye na­
sze polityczno-społeczne, w  chwili powstawania, 
w szatę idealizmu odziane, skutkiem  m erarho- 
wunia się z realnem i wartościami życia- i ludzkiej 
natury , v ypaczały się w p iak tyce , ciążąc nad 
dziejami naszemi, niby potw orna fantasmago 
rya i zasłaniając rzeczywistość przed wzrokiem, 
narodu.

Skutki tego stanu rzeczy rychło, jak  to  wie­
my, objawiać się poczęły. Odczuwano je w n a­
rodzie i stąd przeczucie przyszłej zguby. Ale i 
tu  ów nierealny stosunek do reczyw istośd u- 
czuć się daje. Jeszcze Modrzewski, Górnicki, 
Skarga, widząc zło, umieją wskazać jego przy­
czynę i żądać jej usunięcia. Alu u innych, 
wśród sm ętnych przepowiedni uderza dziwna 
ułamkowość, nieorgniczność myśli politycz­
nej. Orzechowski woła z rozpaczą „giniem y !44 
apoteozując to, co do zguby prowadzi, W acław  
Potocki pragnie w Argenidzie powrotu błogo­
sławionej przeszłości, gdy to jedno plemię pa­
nowało, a  syn w strzemię ojcowskie wstępował, 
w W ojnie chocimskiuj zaś przez usta  po­
słów polskich, do obozu tureckiego wysłanych 
głosi dumnie chwałę swobodnego obioru kró la? 
formułując ową dziwaczną kuiicepcyę mózgów 
szlacheckich, które broniły wolnej, powszech­
nej elekcyi, a  jednocześnie hołdowały wspom­
nianemu powyżej sentym entowi dynastyczne­
mu, które czuły niejednokrotnie zło tej elekcyi, 
a .strzegły jej, jako talizm anu wolności.

(Dokończenie nastąpi).
Marya Dynowska.

Waha z wyzyskm
L ektura aziennika ustaw  państw a niu na­

leży wcale do przyjemności, a używają jej ty l­
ko fachowcy;, w yjątek  stanowić będą roczniki 
z la t obecnej bezprzykładnej wojny, do k tó ­
rych zaglądać będą nie tylko prawnicy i skar- 
bowniki, aie i historycy, politycy, ekonomiści, 
bo rząd postawiony w chaos coraz nowo w y­
jaśniających się potrzeb i zjawisk zmuszony 
jest do wydawania przepisów przejściowych, 
dla których nigdzie dotąd wzoru nie było 
i p rzj spieszenia legislatywy, która, od lat chro­
m ała w A ustryi w niebezpieczny sposób. Je s t 
to zarazem memento dla obecnego ustroju par­
lam entarnego i budzi poważne pytanie na 
przyszłość, czy wartość ustawodawstwa nie 
zyskuje więcej na obradach ank iety  fachow­
ców, łczy  na  dysputach całej masy posłów?

W śród rozm aitych klęsk, jakie wojna za­
zwyczaj za sobą pociąga',1'najogólniej dotyka 
ludnpść drożyzna, a  ta  często jest skutkiem  
niesumiennego wyzysku, mocniejszego w da­
nej chwili, wobec słabszego, przenoszenie się 
drożyzny na  pole także takie, k tóre nie ulega 
wpływowi wojny, albo rue w takim  stosunku, 
w jaki drożyzna się objawia, a to przez spe- 
kulacyę. Drożeje więc artyku ł żywności nie 
tylko przez zmniejszoną podaż i przez droż­
szą prudukcyę, ale i przez wyzysk tych mo­
mentów przez pośredników, drożeje praca 
przez w'yzyskanie sytuacyi potrzebującego jej, 
n. p. bajeczne ceny żądane za nrzeprowadzkę 
mebli z ulicy na ulicę, lub za przewóz węgla 
z kolei.

W yzysk słabego przez mocniejszego w da­
nej chwili, istniał już w czasach pokojowych,

przeciw niemu w pewnej przynajmniej dziedzi­
nie bronić miała ustawa przeciw lichwie, ale 
i ta okazała się niedostateczną, przygotowano 
nową, lecz ta  dopiero drogą § 14. weszła w ży­
cie rozporządzeniem cesarakiem z dnia 1 2 . pa­
ździernika 19l4  r. Nr 275 d. p. p. Doniosły 
ten ak t ustawodawczy, karzący nie tylko li­
chwy w  interesach kredytow ych, ale wogóle 
w y zy sk ; silniejszego, nie zwróciłby suchym 
fachowym tekstem  uwagi ogółu, gdyby nie 
świeżo wydana książka D r. J ó z e f a  S k ą p- 
s k i e g o : „U s t  a  w o d a w s t w o a u s t r  y- 
a■(.: k  i e o i i c h w i e“ :’(z komentarzem obo­
wiązującej ustaw y, 190 jtr.L! k tó ra po za ści­
słym kom entarzem  prawniczym dała zajmują 
ey obraz his(oryi walki z lichwą od najda­
wniejszych czasów w rozmaitych krajach, 
a z motywów ustawodawczych wskazała do­
piero doniosłość tego rozporządzenia i pota, 
na których może, znaleźć skuteczne zastoso­
wanie w kraju , znacznie szersze, niż na po­
zór m ożnaby się spodziewać. Od czasów staro­
żytnych ustawodawstwa walczyły przeciw li­
chwie pieniężnej, wychodziły przepisy zaró­
wno cywilne, jak karne. W XVIII. wieku teo­
re tycy  wystąpili przeciw tym  ustawom, zwol­
na w yrastał dogm at wolności stron w zawie­
raniu umów —  Niemcy zniosły w roku 1867 
wszelkie ustaw y przeciw lichwie, za niemi idzie 
Austrya- w roku następnym  (ust. z 14. czerwca 
1868 roku).

Wyswobodzona z  ostatnich więzów ustawo­
wych rozpoczęła lichwa w A ustryi, ą  zwłasz­
cza „w swoim klasycznym k ra ju  Galicyi44 okres 
orgii bezwstydnych i najniemoralniejszyeh, ja ­
kie kiedykolwiek ujawniła historyu gospodar­
stwa społecznego — pod egidą praw a i nauki. 
Najniemoralniejszą była ta  konsekweneya u- 
stawy, że jawnemtr wyzyskowi lichwiarskie­

mu byl zmuszony sędzia w imieniu, sprawiedli 
w ości udzielać ochiony prawnej, a nie rzadko 
zapadały wyroki przysądzające lichwiarzowi 
prócz kap itału  drugie tyle w odsetkach we­
dług ftypulowanej i 0 0 % lub wyższej stopy. 
Rozprawa parlam entarna z powodu przedło­
żenia rządowego galicyjskiej ustawy z 19-go 
lipca 1877 r. w ykazała jeszcze drastyczniej­
sze przykłady. W  sprawozdaniu dotyczącej 
Komisyi parlam entarnej czytam y: „Urzędo-
wnie stwierdzono, że w niektórych powiatach 
Galicyi (powiat Limanowa) poniżej 20% ża­
den interes do skutku nie przychodzi, że nor­
malnie zaczynają się interesa od 30—40%, 
a dopiero w dalszym ciągu przychodzą naj­
straszniejsze procenta pod najwięcej ulubioną 
formą k a r konwencyonakiych. Liczba trudnią­
cych się lichwą próżniaków —  mówi dotyczą­
ce urzędowe sprawozdanie — jest w Galicyi 
tak  wielką, jali w  żadnym kraju  na ziemi.

Zdarzają się wypadki (powiat Żółkiewski), 
gdzie pierwotny dług 300—400 złr., następnie 
w skutek prolongacyi, doliczenia procentów 
i kar konwencyonalnych w przeciągu la t trzech 
wzrósł do sumv 15.000 złr. — 2 0 .0 0 0  złr.; za 
pożyczoną dnia 1. m arca 1873 r. kwotę 60 złr. 
wystawiono weksel n a  600 złr. z terminem 
płatności 1 . sierpnia 1873 r. (powiat Tarnopol­
ski); za wypożyczoną sumę 80 złr. i wątpliwy 
dług za napoje w -wysokości 2 0  złr. za w a r  o 
kon trak t kupna i sprzedąży, k tórym  1 1 -mor­
go we gospodarstwo zostało sprzedane z za­
strzeżeniem praw a odkupu po roku za 900 złr.

Ton stan  rzeczy wywołał wnioski polskich 
posłów w .parlamencie wiedeńskim o Ograni­
czenie stopy procentowej. Rząd zarządził zba­
danie stanu rzeczy, a  obraz w urzędowych da ­
tach i sprawozdaniach odmalowany, przedsta­
wiał się jeszcze smutniej. Sąd obwodowy ta r­

nowski np. w ykazyw ał ilość skarg  wekslowych 
przeciw nieumiejącym pisać wieśniakom i ma- 
łomieszczanom 1675 w 1889 r., 1970 w 1870 r., 
2574 w 1871 r., 3755 w 1872 r. „W szystkie 
prawie spraw ozdania —  mówi kom isya posel­
ska —' k tóre sądy galicyjskie w sprawie li­
chwy przedłożyły, w tem są zgodne, że wiel­
ka dość czynności prawnych, w k tó re przyo­
bleczono in teresa kredytow e w Galicyi, jak: 
weksel, a k ta  notaryalne, wyroki kompromi- 
sarskie, kupno-zam iana, k o n trak ty  dzierżawy, 
przyszły do skutku przez zniewolenie dłużnika 
pozbawionego swubody działania przez nadu­
życie słabości rozumu, braku  doświadczeni0 
w interesach, lub też wzruszenia umysłu, k tó ­
re najczęściej wierzyciel sam  wywołuje. Po­
tw orzyły się — mówią te sprawozdania — 
formalne bandy (w Tarnow ie, w Żabnie, w Dą­
browie), k tóre naw et przed karygodnym  zy­
skiem się nie wzdr igają. Fałszywe weksle i za­
pisy kompromisarskie sporządzano, wydawano 
pozorne wyroki polubowne, zam iast skryptów  
podkładano wieśniakom pudrobione k o n trak ty  
sprzedaży, pom agano opilstwu, aby wyłudzać 
od wieśniaków w nietrzeźwym  stanie podpisy 
znakiem krzyża na sfałszowanych dokum en­
tach, na zamożne osoby zmarłe wystawiano 
fałszywe weksle.

Na podstawie edyktów  ogłoszonych w u r z ę ­
dowej „Gazecie Lwowskiej44 zestawiono też 
następującą charakterystyczna staty stykę pu­
blicznych licytacyj realności włościańskich: 
w r. 1867 w 130 miejscow. zlicyt. 164 realn. 
w r. 1868 w 187 „ „ 271 „
w r. 1873 w 409 „ „ 641 „
w r. 1874 w 633 „ „ 1026 „
w r. 1875 w 749 „ „ 1335 „

Celem zapobieżenia tem u stanowi rzeczy 
wniósł rząd w r. 1876 pro jek t ustawy przec’w

nierzetelnem u postęj Kiwaniu przy czynnościach 
kredjdow ych, a ustawy tej bronili wymownie 
posłowie Rydzewski i Dunajewski. Ustawa ta  
tylko dla Galicyi uchwalona, s ta ła  się przy­
kładem dla dalszych usiłowań ustawodawczych 
w tym  kierunku w Austryi i w  Niemczech, 
a  z biegiem czasu rozszerza państwo zamiary 
ku ukróceniu wszelkiego wyzysku, nie tylko 
w sprawach kredytowych.

Rozporządzenie cesarskie z 1 2 . października 
1914 r. idzie już w tym ogólniejszym kierunku. 
L motywów przygotow ywujących te  przepisy 
cytuje Dr Skąpski wywody, k tóre w yjaśniają 
lakoniczne paragrafy  i dają poznać ich donio­
słość: przenoszą one pojęcie lichwy na w s  z e 1- 
k  i e um owy dwustronne, w których w yzysku­
je się lekkomyślność, przymusowe położenie, 
niedołęstwo ro zu m u , brak doświadczenia, 
wzruszenie umysłu. Do cywilnego u n i e w a ­
ż n i e n i a  umowy Wystarcza d y s p r o p o r -  
c y a  m i ę d z y  ś w i a d c z e n i a m i ,  choćby 
nie powodowała ruiny kontrahenta. D la p ra ­
wników szczególnie ważne jes t wyjaśnienie au­
tora z motywów rządowych co do znaczenia 
zmiany wyrażenia „N otlage44 z dawnej usta* 
wy, przez słowo „Zwangslagu41 w rozpuzą- 
dzeuiu, k tóre to  ostatnie w yrażenie daje 
o b s z e r n i e j s z e  pojęcie.

Łam y dziennika politycznego nie pozwalają 
na szersze omawianie powyższej książki D ra 
Skąpskiego, k tó ra  niewątpliwie znajdzie ogól­
ne uznanie w pismach -Gachowych, a  powinna 
się znaleźć na. biurku każdego prawnika, jako 
gruntow ny i bystry przewodnik do rozw ikła­
nia wielu interesów  pozornych i podstępnych, 
kryjących wyzysk sytuacyi.

Dr Klemens Bąkowski.
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Uwagi w sprawie aprowizacyi.
Mo» auce 17. stycznia 1916.

Fachow y roliuk-adm im strator swego wię­
kszego lub mniejszego obszaru zrozumie i pcj 
mie, jak ą  to  rozległą, trudną i skomplikowaną 
pracę ztozono na barki W ojennego Z akładu 
dla obrotu zbożem. Twierdzą, że gdyby jedne­
go z nas posadzono przy biurku referen ta Za­
kładu, to jak  mówią: straciłby głowę. Central­
ny Zakład nie tylko ma sobie powierzone ku ­
pno i rozdział środków' żywności. Musi on ra ­
chować sir i z tym  psychologicznie zrozumia­
łym  objawem, że ludzie pragną się na wszel­
kie możliwości i ewentualności zabezpieczyć 
w niezbędne p rodukty  żywności, co utrudnia 
Zakładowi i tak  już skom plikow aną pracę.

Zarządy m iast, starostw a, rolnicy siedzący 
na gruzach swoich gospodarstw , dbają oczywi­
ście o aprowizacyę dotyczących granic swoich 
jurysdykcyi Żądanie m iast bywa często w naj­
lepszej chęci przesadzone. Panowie starosto­
wie posiadają d a ty  statystyczne, udzielone im 
przez gm iny miejskie i wiejskie; z mozołem 
można więc skontrolow ać i sprostować cyfry 
zapotrzebow ania, ale są szczegóły tak  nie­
uchw ytne, że Zakład przy najlepszej woli 
i chęci nie jest w możności sprawdzić cyfr 
i udzielić pomocy.

Przytoczę tu  na  przykład jeden szczegół, 
może ważniejszy niżby się zdawało, a to: ro 
zdział o trąb (gry»u) pomiędzy rolników. Jako  
zasadę przyjęto, że grys w pierwszym rzędzie 
danym  będzie rolnikom, którzy' sprzedali zboże 
Centralnem u Zakładowi, w' drugim  rzędzie ma 
ją  być obdzielone stajnie, oboryr i chlewnie za­
rodowe, a dopiero resztę ma się oddać poje- 
dyóczym  rolnikom. Zasada słuszna i zrozu­
m iała, ale... 1 -mo stajni zarodowych w całym 
k i* ju  praw ie niema, są one już dawno przez 
Moskali zrabowane, zjedzone, lub (jako zakła 
dniki może) w głąb R osja odesłane!

Przypuśćm y więc, że rolnicy, k tó rzy  sprze­
dali zboże Centrali, odbiorą należącą się im 
połowę otrąb, przypuśćmy', że znajdzie się 
gdzieś tu  i ówdzie w zachodniej części kra ju  
k ilka obór lub chlewni zarodowych, to  reszta 
tych otrąb byłaby nieodzownie potrzebną tym, 
k tó rzy  zboża nie sprzedali, bo go nie posiadali, 
a  kupili za drogie pieniądze po k ilka  sztuk 
koni lub krów . W obec zupełnego braku  pa­
szy i niemożności kupienia otrąb, przezimowa­
nie tych k ilkunastu sztuk będzie niemożliwem. 
Otóż zwracam y uw agę Z akładu Centralnego 
dla obroni zbqżem na ten szczegół, m ający 
zw iązek z produkcyą roku 1916. Niechaj ro­
zdział odbędzie się według sztuk bydła i koni 
posiadanych. Rolnicy zapłacą po cenie przez 
Centralny Zakład wyznaczonej, ale niechajby 
po 1 0 0  kg. n a  sztukę kupić mogli, aby  do 
wiosny przeżywić mogli swoje szkapy i bar­
dzo już dziś mizernie w yglądające krowy.

Są to szczegóły, k tó re przy  naw ale pracy 
mogą być Zakładowi Centralnem u nieznane, 
ale Towarzystwo gospodarskie, czy rolnicze 
niezawodnie udzieli Zakładowi wskazówek, 
tyczących się rozdziału o trąb i sposobu roz­
dzielenia takow ych pomiędzy —  śmiało mo­
żna powiedzieć —  najbiedniejszych.

Henryk Karczewski.

czy
Od dziesiątek la t czyniono próby nad  upo­

sażeniem Gaiicyi w przem ysł cukrowniczy, 
przeprowadzane eksperym enty zawodziły, już 
to  z powodu poczynionych zasadniczych błę­
dów przy wyborze okolicy, gdzie cukrownie 

■^stawiano, lub pod wpływem zewnętrznych 
czynników pryskały  wysiłki, aby w ten  sposób 
wyleczyć raz na  zawsze kraj z inieyatyw y wy­
tworzenia tego przem ysłu, odpowiadającego 
charakterow i rolniczemu kraju , przestrzeniom  
nadającym  się pod uprawę buraka i naturalnym  
warunkom rozwoju. Od szeregu la t z łam 
„G łosu N arodu“ pada ją  3łowa zachęty, naw o­
ływania, by burakowi utworzono w gospodar­
ce rolnej należne mu miejsce, by  on tak , jak  
we wszystkich krajach kulturalnych m ógł stać 
się dźwignią rolnictwa. Z łam naszego pisma 
dowiadywali się czytelnicy o długiej i konse­
kw entnej walce, jak ą  staczały  banki wiedeń­
skie z czeskimi w sprawie zdobycia wpływów 
nad  tym  potężnie rozw iniętym  tam  przem y­
słem, na k tó ry  sk łada się 170 cukrowni. J e ­
dne, t. j. wiedeńskie, dążyły  do skupu gospo­
darczych cukrowni, przez wy kupno akcyi, 
drugie, t. j. czeskie, broniły swego stanu  po­
siadania z dodatnim  zresztą d la  siebie sku­
tkiem. W  chwili, gdy k ap ita ły  czeskie zachę­
cone rentow nością cukrow nictw a, zakładały 
i finansow ały cukrownictw o w południowej 
słowiańszczyźnie i n a  Węgrzech- wiedeńskie 
banki chciały w targnąć do Czech d la  opano­
wania tam tejszego cukrow nictw a.

Wspominamy o tern. aby zaznaczyć, że 
przemysł cukrowy był i jest łakomym ką­
skiem dla finansistów, że współudział w mm 
obcych instytucyj finansowych jest niebezpie­
czny i że bardzo dobrze się stało, że Bank. 
przemysłowy, jako założyciel zakładów Cho­
dorowskich, pozbył się dawnej swej opieki 
i złączony z Bankiem krajowym będzie mógł 
dążyć -do’ zespołu cukrownictwa i rozszerzenia 
produkcyi na kraj cały.

Z chwilą tworzenia fabryki c’ik ru  w Chodo- 
rowie, w yłoniła się k ry ty k a  na  łaniach „Głosu 
N arodu11, padały  słowa pro testu  przeciw  wy­
borowi jej siedziby i obawy, jaka groziła ze 
strony zfuzyonowanego z lfłą N. O. E. G. J a k  
się okazało, k ry ty k a  m iała podstaw y, gdyż 
dowóz surowca z dalszy ch części k ra ju  podra­
żał jego cenę, nieznoszącą k a lk u lac ja  z za- 

•kładam i konkurencyjnym i. N ieprzychylne po­
łożenie podrażało także dowóz węgla, a zbyt 
ubocznych produktów  na karm ę, nie mógł się 
rozwinąć. W krótce zw inięto dwie surowcowe 
cukrownie na pograniczu Bukowiny: Krzesz- 
czatyk  i Żuczkę, tak , że przem ysł cukrowy 
w kra ju  zamiast podnieść się — upadał i znie­
chęcał do dalszej na tern polu akcyi.

Z akłady przeworskie są jedynym i z bardzo 
nielicznych przykładów , zdrowej gospodarki, 
posterunkiem , k tó ry  z dum ą patrzy  w przy­
szłość. Zasługą ich jest pokonanie emigracyl 
w powiecie, dobrobyt, jak i w niosły i pedago­
giczne cnoty w pajane w szersze sfery chłop- 
Rkię ^ k r zewienie .ropagandy dla podniesienia

produkcyi buraka. J e s t  to zasługą bezsprzeczną 
księcia A n d r z e j a  L u b o m i r s i k i e g o ,  
pioniera 0 ’ikrow iuctw a w k ra ju  i mrówczej 
pra^y dyr. p. G o s i e w s k i e g o ,  pod k tó ­
rego energiczną i ś'?. ladomą zadań ręką, za­
k łady  te rozwinęły się i w niczem nie ustę­
pują wielkim zagranicznym swym tow arzy­
szom.

W yprodukow ały one w 1913 roku 2.340 
wagonów rafinady, lecz dla pokrycia potrzeb 
kraju  potrzeba 6 .0 0 0  wagonów, jak  twierdził 
p. dyT. Szarski, a  inż. Mianowski zredukował 
tę cyfrę ao  5.500 wagonów. Zatem poza cu­
krownią Chodorowską pozostaje jeszcze po­
ważna cyfra konsum cyi, pokryw anej z produ­
kcyi pozamiejscowej, a  przecież k ra j nasz m a 
również prawo sięgnąć także po kontjm gent 
wj-wozowy, k tó ry  umożliwił w Czechach i na 
Morawach ruch w 170 cukrowniach.

Z chwilą separacja B anku przemysłowego 
z N. Oe. E. G. znika obawa walki podjazdo­
wej, skierowanej przeciw zakładom  przewor­
skim i zakusom opanowania ich. Dzisiaj Bank 
krajow j' kojarzy wysiłki na polu cukrowni­
ctwa. stwarza zgodny' teren  do działalności 

zespołu. Śmiało oprzeć się będzie mógł 
zakusom potentatów  cukrowych, k tó rzy  przed 
kilku laty  urządzili a tak  w celu opanowania 
cukrownictwa w Czechach i na Morawach. — 
Sprawa ta ma pierwszorzędne znaczenie jako 
fundament rolnictwa, a poważne obawy budzi 
akcya skierow ana na wykupno ziemi, w ystę­
py' zorganizowanych homonowusów, identy­
cznych z tynu, k tó rzy  dali się poznać także 
w czeskiej walce o opanowanie tam tejszego
cukrownictwa. Pocieszać się możemy tem, że 
akcye zakładów  przeworskich w pewnych zu­
pełnie znajdują się rękach, że zniszczone na­
razić zakłady' Chodorowskie wolne są od wpły­
wów kapitałów  obcych i pomimo zniszczenia 
maszyn, akc\'e  ich da się uchronić przed chci­
wą ręką, k tó ra zapewne; nie pominie prób, ce­
lem ich skupu. Główną podstaw ą dalszego ro­
zwoju cukrow nictw a jest zaopatrzenie dotych­
czasowych zakładów  w surowiec, wskrzesze­
nie produkcyi w surowcowych cukrowniach 
w Kreszczetyku i Żuczce. —  Przygotow a­
nie planraeyi dla Chodorowa w pobliskich 
okręgach, choćby kosztem  ziemniaka i produ­
kcyi gorzelniczej. k tóra po wojnie ulegnw o- 
graniczeniu. już  to z powodu spodziewanego 
utrzym ania w m ocy rozporządzeń przeciw  o- 
pilstwu, jak  niemniej zmniejszenie w arsztatów  
pracy, które w yniknąć musi po wojnie z po­
wodu fatalnego położenia, jakie przechodzi 
średnia własność.

Jakkolw iekbądź ułożą się stosunki nasze 
po -wojnie pozostanie ziemia, jako  jedyny na­
turalny' fundam ent dla rozwoju przem ysłu rol­
niczego i przyjść musi do pewnych ustępstw  na 
rzecz przem ysłu cukrowniczego, a. pozostaje 
nam do rozstrzygnięcia ważne dla robaków  

kra ju  zagadnienie: Ziemniak czy burak?
R. W .

'o n j n n p n r m r m  m n u m  2'aaaaaonuuuauuooaaaa

czynią, bez długich rączek wkręca się je do wiór 
aż do wysokości pokrywy.

Z podobnych wiór, skrawków papieru, a najle­
piej siana, sporządza się poduszkę, która powinna 
ją z wierzchu szczelnie przykrywać.

Samo gotowanie polega na doprowadzeniu przez 
kilka, krikanaścl minut, ogólnie biorąc szóstą 
część właściwego czasu wrzenia rosołu, zupy, ja­
rzyn, potrawki, kompotów itp. W oznaczonym 
punkcie, bardzo szybkim ruchem, bez odkiywania. 
zdejmuje się z blachy mb maszynki naczynie i 
wraz z pokrywą wstawia się je do paki w utwo­
rzone poprzednio wydrążenie, nakrywa bezzwłocz­
nie poduszkę.

Gdy nadejdzie pora posiłku, zdejmuje przykry­
cie paki, poduszkę i wyjmuje naczynie z potrawa­
mi, które w kuchni „na zimno11 są jak najdokła­
dniej ugotowane i gotowe do spożycia.

Skrzynka do gotowania wędruje na plecach 
strzelców szwajcarskich w wysokie Alpy', zdobyła 
honorowe miejsce w domach robotniczych, a w wy­
kwint nem urządzeniu i wykonaniu, walczy nawet 
w zamożnych kuchniach z brakiem paliwa.

Nam, o tyle więcej od innych doświadczanych 
brakami opału może skrzynka kuchenna znaczne 
oddać przysługi. M. P.

R R E R G E L

W katedrze na Wawelu.
leszczem m iał w u*zach poświst faul, 
u) oczach granatów wybuchy płomienne 1 

straszne widma k la w y c h  pól, 
kiedym w katedry wszedł progi kamienne, 
pragnąc wśród grobow serca boi 
i młodej Wiary poloty daremne 
pogrześć na życia wieczny czas. —

Wszedłem  —  w tą głusz« tęsknych cisz,
W to marmurowe o przeszłości śnicie.
Przedemną wzrósł czarny fcrzyi
— przez śmierć nam trzeba po nowe iść życie. —  
Cisza —  lecz czuwa Dzwonu spiż
hen — 'tam  —  wysok -> —  na jasnych wież szczycie, 
czeka by wieścić Wielki czyn. —

Skroń wsparłem o kam ienny  słup — 
stare mi w oczach jawiły się sagi: 
z podziemi w zszedł £rd/euw£/ trup 
i is k ły  głucho wszystkie sarkofagi.
Zaklęty czarem prysnął grób
Duch z niego powstał promienny i nagi,
W ręku mu błyskał piorun —  miecz.

— Narodu Duch —  mar znanych tłum...
Sen długo śniony, ukochany, złoty.

W  uszach niedawnej walki szum. 
Na oczach trupów ofiarne pokpty.

Ogień i miecz... dźwięk hardych dum, 
za ojców sen, za szarych dni tęsknoty
Wracam skąd idę —

W k rWat°y  bój!
Październik, 1915.

Na marginesie wojny.
Kuchnia na zimno.

Nie można lekceważyć żadnego środka ła­
godzącego. — Nowe wielkie i małe przemysły
wojenne, gdy chodzi o ustąpienie rutyny przed
zastosowaniem nowego wynalazku spotykają nie­
stety opór, któryr jednak dla dobra samych opor­
nych, musiny przełamywać na każdym kroku.

Wśród wynalazków współczesnych, mogących 
mieć zastosowanie, należy podnieść popularne na 
zachodzie „kuchnie skrzynkowe11 (Kochkiste) go­
tujące „na zimno11 tak zupełnie, jak wszelkie bla­
chy i ruryr, ogrzewane elektrycznie, węglami lub 
gazem. Pomyrst raczej wznowiony, powstał przez 
rozszerzenie dawno stosowanych „dzwonów' zro­
bionych ze złych przewodników ciepła jak osłony 
na imbryki, czajniki, dzbany mleka z wody, używa­
ne dla utrzymania ciepłą potrawę w ciągu kilku 
godzin, bez konieczności odgrzewania jej na ogniu.

„Skrzynka kuchenna11 polega na tej samej zasa­
dzie, pomimo odrębnego urządzenia. Wyczyszczo­
ną paczkę jakiejkolwiek wielkości, napełnia się 
suto wązkiini skrawkami papieru, lub drobnemi 
wiórami; wewnątrz wkłada się jedno lub dwa na-

K R O N I K A .
Kalendarzyk kościelny. Dziś w sobotę ŚS. Wincen­

tego i Anastazego. — Jutro w niedzielę Zaślubiny 
N. M. F.

Kalendarzyk astronomiczny. Wschód słońca rozpo­
cznie się jutro o goilz. 7 min. 27, zachód przypada 
o godz. 4 min. 17, długość dnia godz. 8 min. 50.

Kraków, dnia 22. stycznia 1’916.
Dzień pięknej prawdziwie wiosennej pogody 

przyniósł nam dwudniową słotę i topiele błotne, 
przez które trudno przebrnąć. Z fiakrami straszny 
kłopot, niema ich na wszystkich stanowiskach, a 
rano o godzinie 8 -mej nawet w najżywotniejszych 
punktach miasta, nie wspominając już o teatrze, 
który po przedstawieniach przestał się zupełnie cie­
szyć ich względami. Brak fiakrów odczuwać się da­
je tem dotkliwiej, że pozostała w Krakowie ludność 
przedstawia pokaźną cyfrę osób chorych i starych, 
potrzebujących tych przymusowych środków ko­
munikacji, bodła przyjemności przejażdżek, nikt nie 
używa wychudłych szkap fiakierskich i rozpadają­
cych się pudeł dorożek. Przebolećby to można, 
gdyby linie tramwrajowe tak, jak w każdyrm mie­
ście były umiejętnie przeprowadzone, obiegały 
główne artyrye miasta, łączyły oddalone dzielni­
ce z pierścieniem plant, a nie jak w Krakowie słu­
żące do jakichś niezbadanych zupełnie celów, a 
nie dla faktycznych potrzeb. Sądzimy, że po 
przeprowadzeniu, jak ro zwykle bywa kosztownych 
bardzo prób i przerzuceniu icli na barki cierpliwych 
mieszkańców, przyjdzie do rekonstrukcy i sieci 
tramwajowych i do przeprowadzenia jej tak, jak to 
dyktuje zdrowy rozsądek i potrzeby ludności.

Na razie uzyskaliśmy tylko zeszpecenie Rynku, 
poprzeżynaliśmy skutecznie wązkie uliczki dojazdo­
we, utrudniające przez to komunikaoyę, wylaliśmy 
asfaltem pierścień okalający planty, aby' go 
niebawem zrąbać pod linie tramwajowe, ktróre oka­
żą się konieczne do przeprowadzenia. Musimy' je­
dnak pamiętać o naszych asfalciarzach, betonia­
rzach i bruka1 zach, dostarczać im roboty nawet 
w czasach wojennych, którym zawdzięczamy wya­
sfaltowanie nawet deptaków plant. Pocieszamy się, 
że one nie będą na razie służyć jako teren pod li­
nie tramwajowe, lecz amerykańsko-krakowska po 
mysłowość, wykorzysta je zapewne do innych ce­
lów.

Potężne pnie kasztanów, platanów i jesionów' na­
dają się na słupy ogłoszeniowe, planty pięknie da­
łyby się rozporcelować, a homonovusy tak miej­
scowi, jak zamiejscowi gotowi są do przeprowadze­
nia transakcyj, nawet w ciężkich wojennych cza­
sach. O ile niedomagała czasem parcelacya wsi 
z powodu nieumiejętnych planów, Kraków pod tym 
względem posłużyćby mógł za wrzór godny naślado­
wania, zawsze bowiem ułatwił się sprawnie i szyb­
ko, ku zupełnemu zadowoleniu tak gminy, jak nie­
mniej parcelantów.

Jąk  słyszymy dramaturgowie miejscy mają przy­
gotować referaty traktujące o zabudowaniu kraju, 
rozparcelowaniu i skutecznem wyasfaltowaniu go. 
Drogi powiatowe pokryje smołowiec, a próby, wyko­
nane przy ulicy św. Tomasza (od pl. Szczepańskie­
go do ul. Sławskowskiej) gorąco zalecają jak naj­
szersze użycie tego środka, walczącego o lepsze 
z asfaltem, kostkami szwedzkiemi i porfirem p. Kul­
ki. Zgamywane codziennie błoto smołowe służyć 
ma na wyrób cegiełek opałowych, które wykazały 
większą wartość opałową od kostek torfowych na­
pawanych ropą.

Przeprowadzono już próby zastosowania tego 
nieopatentowanego jeszcze środka dla ogrzaniaoby- 
dwu umągistratowionych scen, które wypadły ku zu­
pełnemu zadowoleniu, a specyficzny zapaszek spa­
lonego smołowca ma także wysokie zalety jako 
środek dezynfekcyjny. W ogrodach miejskich przy 
ul. Lubicz odbywają się dalsze amatorskie przedsta­
wienia, na razie bez współudziału dramaturgów, a 
sztuka ta mając dramatyczny podkład, będzie nie­
bawem wystwiona w jednym z miejskich teatrów 
i zapewnione będzie udała wiekie powodzenie z po­
wodu wiernego odtworzenia stosunków miejskich.

Z miasta
Rocznica powstania styczniowego. W dniu dzi­

siejszym, jako w 53 rocznicę powstania stycznio­
wego, o godz. 9 rano odbyło się w kościele N. Ma­
ryi Panny, uroczyste nabożeństwo. Odprawił je. 
przed ołtarzem Wita Stwosza X. arcybiskup Sy- 
mon. Okolicznościowe kazanie wygłosił X. Czencz 
T. J. W nabożeństwie wzięli udział prezyden* dr 
Leo, wicepr. dr Bandrowski, członkowie Rady 
miejskiej, członkowie N. K. N., grono weteranów 
1863 r. z prezesem „Przytuliska11 p. Jaksą Ohro- 
nowskim na czele, oddział legionistów, dalej mło­
dzież, wreszcie liczna publiczność. Podczas nabo­
żeństwa śpiewał chór kościoła Maryackiego, który 
wykonał kilka kolend i pieśni patryotyozne, — Po­
rządek w kościele utrzjmrywała straż pożarna.

Wieczorem w teatrze miejskim i ludowym odbędą 
się uroczyste wieczorki.

Z teatru miejskiego. W sobotę 22. stycznia daje 
teatr miejski w celu uczczenia rocznicy powstania 
r. 1863 po raz pierwszy „Piasta11 W. Tetmajera. 
Przedstawienie rozpocznie chór „Gaudę mater Po­
lonia1 ̂  i przemówienie re i. K. Srokowskiego. Na­
stąpi akt II. „Konfederatów barskich11 i nowy 
utwór muzyczny proi. Walewskiego na orkiestrę.

chóry i sola „Bogarodzica11 do słów* Stanisława 
Stwojy.

W niedzielę premiera komedyi Franka „Czwór­
ka11, w poniedziałek „Betleem polskie11, we wto­
rek i wo czwartek „Czwórka11, a we środę po raz 
piąty „Legenda o królu11 H. Morstina11.

Przeniesienie się banku krajowego do Lwowa. 
Bank krajowy Królestwa Gaiicyi i Lodomeryi z W. 
Ks. Krakowskiem (Zakład centrahiy), który od 
sierpnia 1915 urzędował w Krakowie w lokalu swej 
filii, zamknie swe czynności w Krakowie w. ponie­
działek 24. stycznia przenosząc się w dniu 28. sty­
cznia do Lwowa. We Wiedniu pozostaje nadal od­
dział depozytowy Banku w gmachu pocztowej ka­
sy oszczędności.

Wiadomości osobiste. Wiceprezydent Rady szkol­
nej krajowej dr Dembowski udał się do Szwajca- 
ryi dla wypoczynku i dalszej kuracyi nadwątlonego 
wzroku.

Ograniczenie sprzedaży napojów spirytusowych.
„Gazeta Lwowska11 przynosi rozporządzenie namie­
stnika Gaiicyi gen. v. Colarda dotyczące ogranicze­
nia sprzedaży i spożywania palonych napojów spi­
rytusowych i niedenaturowanego spirytusu. Rozpo­
rządzenie to między innemi postanawia:

W yszynk palonych napojów wyskokowych jest 
wogóle zakazany. Polityczne władze powiatowe u- 
poważnia się jednak do udzielania przemysłowcom, 
uprawnionych do prowadzenia przemysłu gospo- 
dniego, każdego czasu odwołalnych zezwoleń na 
podawanie na kieliszki palonych napojów spirytu­
sowych z wyłączeniem ordynarnej wódki w dniach 
powszednich zatem z wykluczeniem dni niedziel­
nych, świątecznych jak i targowych, w czasie od 
11 do 1 godziny w południe i od 5 do 7 godziny 
wieczorem. Zakaz szynkowania obowiązuje także 
we wszystkie dnie, w których wypłaca się zasiłki 
państwowm rodzinom powołanych. Dla poszczegól­
nych hoteli, kawiarń, cukierni, lokalów1 śniadanko­
wych i schronisk turystycznych może polityczna 
władza powiatowa udzielić zezwolenia na dalej i- 
dące wyjątki. Dokument zezwolenia ma b jć  w lo­
kalu przemysłowym w miejscu widocznem przy­
bity. Jeżeli go nie przybito, nie wolno podawać 
trunków spirytusowych.

Drobna sprzedaż (w' naczyniach otwartych) pa­
lonych napojów spirytusowych jest bez wyjątku 
zakazana.

Drobny handel w naczyniach zamkniętych o za- 
wartości poniżej 50 litrów palonymi napojami spi­
rytusowymi i spirytusem niedenaturowanym jest 
w ogólności zabroniony. Polityczne władze powia- 
towe mogą jednak udzielać specyalnych pozwoleń.

W liandiu hurtownym t. j. w naczyniach zam­
kniętych sposobem używanym w handlu o pojem­
ności powyżej 50 litrów, wolno palone trunki spiry­
tusowe i niedenaturowany spirytus sprzedawać tyl­
ko przemysłowcom, którzy do handlu lub do wy­
szynku tych napoi są uprawnieni.

Czyszczenie miasta w czasie wojny. Magistrat na­
desłał nam obszerny komunikat o działalności miej­
skiego Zakładu czyszczenia miasta podczas wojny, 
usprawiedliwiający obecne w' tym kierunku niedo­
magania. Podajemy to pismo w streszczeniu.

Przed wybuchem wojny posiadał Zakład czysz­
czenia miasta do rozporządzenia stały personal, li­
czący 180 funkcyonaryuszy i około 350 robotników 
dziennych, poza tem automobil z przyprzężonymi 3 
wozami do wyw ozu błota i śniegu i 40 par koni do 
wywozu biota, śmieci i popiołów'.

\ \  oj.ia zupełnie zmieniła stosunki. Ze stałego 
personalu zostało zaledwie 50 ludzi, reszta powoła­
ną została pod broń, również liczba robotników 
dziennych stopniała ad minimum tak, że Zakład 
pozostał nagle bez sił do praeyr, a chcąc choć czę­
ściowo spełniać swe zadania robotników, zastąpić 
musiał starcami, wyrostkami, a wreszcie, kobieta­
mi. — Że praca tych sił roboczych nie może być 
bardzo wydatną, każdy obywatel, widząc na uli­
cach te niedobitki sił roboczych przy pracy, łatwo 
zaobserwować może. O użyciu jeńców wojennych 
w' obrębie miasta dla takich prac na ulicach nie 
może być mowy.

Prace Zakładu czyszczenia miasta tymczasem 
doznały jeszcze rozszerzenia. Do robót, wykony­
wanych w czasach normalnych, przybyły teraz i 
prace wojskowe, jak np. c. k. szpitale forteczne, 
budynki, w których znalazło pomieszczenie wojsko. 
Ponadto na wezwanie wojskowości poza obręb 
miasta Zakład robotników wysyłać musi. Co się 
tyczy zaprzęgów Zakładu (automobil zaraz z po­
czątku wojny uległ zarządzonej rekwizycyl) pozo­
stały one wprawdzie bez ilościowej zmiany, jednak 
i tu znaczna ich część stała się dla Zakładu cz. m. 
bezużyteczną, z braku fornali, powołanych do woj­
ska, których wprawdzie częściowo zastąpiono star­
cami i nieletnimi chłopcami, więcej jednak dla 
jakiego takiego utrzymania koni, w których gmi­
na posiada kilkudziesięciotysięczny majątek, niż 
dla ich uruchomienia. Do tego przyłącza się obe­
cnie i brak owsa, zastąpiony przez melasę, kuku­
rydzę, a nawet ziemniaki itp., — utrzymuje to 
wprawdzie konia przy1 życiu, ale nie daje mu tej 
siły, jakiej od niego wymaga praca przy ciężkich 
wozach.

Gdy ogłoszono powrót wychodźców z Ghocni. 
Kierownictwo Zakładu miało nadzieję, że będzie 
mogło uzyska^ siły robocze. Niestety pokazało się, 
że kobiety do tego rodzaju pracy iść nie chciały, 
a mężczyźni, a ile powrócili, dostali inne, lepiej 
płatne zajęcie. Stosunki nie doznały więc po­
prawy. Tymczasem zalanie naszego miasta lichym 
gatunkiem węgla powoduje niebywałą, wprost nie­
znaną w Krakowie ilość popiołów po domach; tu 
trzeba było zwrócić wszystkie siły do wywożenia 
popiołu i odpadków, ale mimo wytężającej pra­
cy nie można podołać zadaniu i pokonać gromadzą­
cych się mas popiołów i śmieci. Codzień wyjeżdża 
na zbiórkę popiołów 20 wozów' „Smok11 i 10 wozów 
zwykłych, a z nimi około 90 robotników, w której 
to liczbie jest około 40 kobiet. Na ulicach pozosta­
ją starcy i dzieci, którzy mają czyścić miasto ze 
śmieci i błota. Wobec tych stosurfków łatwo zrozu 
mieć, że czyszczenie ulic i placów z błota i śniegu 
nietylko dalekie jest od ideału, ale nie dosięga 
wykonania w czasie pokojowym.

Alkohol w tradycyi i pieśni. (Jego używanie i 
nadużywanie). Dziś w sobotę 22. stycznia o godz. 
w pół do 6  wieczorem wygłosi na powyższy temat 
Prm. Dr. Józef Bogdanik wykład w' sali Rady po­
wiatowej (Pijarska 1 parter). Będzie to piąty z rzę­
du w-ykład z cyklu, kwestya alkoholizmu i nikoty- 
zinu, urządzonego staraniem Eleuteryi, który ze 
względu na ogólnie znaną i poważaną osobę pre­
legenta powinien wzbudzić zainteresowanie.

Poranek „śpiewu tańca i satyry" pod tyin ty­
tułem danym będzie bardzo ciekawy poranek. Wy­
konawcy Z i m a j e r - R a p a c k a, Helusia R a- 
j) a c k a i L. W y r w i c z zapowiadają interesują­
cy program, którego główną ozdobą będą tańce

plastyczne Helusi Rapackiej. Bliższe szczegóły po­
damy niedługo. Część dochodu na Czerwony 
Krzyż! Poranek odbędzie się 6  lutego 1916 r.

Koncert. P. Józef Rosenstock, planista, uczeń 
J. Lalewicza, wystąpi z koncertem w sali Sokoła w 
dniu 30. b. m. W ubiegłym tygodniu dawał z powo­
dzeniem koncert w Wiedniu. Jego „Waryacye na 
temat Chopina11, zyskały pochlebne pochwały pra­
sy wiedeńskiej. P. Rosenstock studyował kompo­
zycję w Krakowie u Dra Jachimeckiego, obecnie 
w Wiednu u znanego kompozytora F. Schrekkera.

Nowa linia tramwajowa. Budowa nowej linii 
Zwierzyniecka—Rynek główny—Sławkowska je.-t 
już ukończona i przeprowadzono próbne jazdy. 
Dzień otwarcia linii i podjęcia mchu będzie podany 
do wiadomości.

Pogrzeb śp. Kazimierza Eosobudzkiego odbędzie 
się w niedzielę dnia 23. bm. o godzinie 3 i pół po­
południu z domu przy ul. Felicyanek 1. 4.

Z kraju, i  Polski I ze Świata
Ze Lwowa. Z powodu rocznicy konsekracyi bi­

skupiej i intronizacyi JE . X. arcybiskupa Bilczew - 
skiego, odprawione zostało jak corocznie w bazy­
lice archikatedralnej uroczyste dziękczynne nabo­
żeństwo pontyfikalne w czwartek dnia 2 0 . b. m.

Na ręce p. prof. Zuberów ej, przewodniczącej se- 
kcyi gospod. Komitetu opieki nad uchodźcami zło­
żył JE. X. arcyb. Dr Józef Bilczcwski 100 koron 
na dział ubrań i luO koron na stacyę posiłkową 
dla uchodźców przy dworcu kolejowym.

„Gaz. Por.11 pisze: Wzruszający widok przedsta­
wiają wyczekujące od para dni pod sklepami tłu­
my' ludzi, chcących zakupić ehleb. Przy sześcio­
stopniowym mrozie czekało wczoraj pod „Dwor­
kiem1- przy ul. Akademickiej 195 par, a wąż ludzki 
■ ‘ięgał aż po ul. Bielowskiego. To samo działo się 
w wielu innych punktach sprzedaży pieczywa. — 
Chleba w mieście nie brak, wypieka się bowiem 
codziennie 36—38.000 bochenków, istnieje tylko 
trudność w nabyciu go. W calem mieście istnieje 
zaledwe 1 0 0  mirjse sprzedaży chleba, co jest nie- 
w y starczające.

Szwalnia samarytańska Czerwonego Krzyża 
pod przewodnictwom p . Anieli Szawłowskiej, pro 
ff.sorowej Łukasiewiezowej i p. Smarzewskiej uszy­
ła: 1611 koszul, 2090 kalesonów, 2048 poszewek, 
2080 prześcieradeł, 100 denników, 2 0 0  ścierek, 36 
poszewek. 2396 ręczników, 30 płaszczy lekarskich, 
8  ubrań, 200 opasek — kosztem 31.765 K 24 hal.

Z wydziału teologicznego we Lwowie. Liczba 
słuchaczy teologii, która z początkiem roku szkol 
nego była bez porównania mniejsza niż wr latach 
dawniejszych, wzrosła już znacznie, a mianowicie 
przybyło dużo kleryków ruskich, którzy w przy 
szłyin roku uczyli się w Krumieryżu. Jest ich obec­
nie już 150, chociaż seminaryuin ićh zajęte jest do 
tąd przez szpital wojskowy. Alumnów Polaków 
jest 8 8 .

Ze Stanisławowa donosi „Gazeta YYiecz 1 o nie­
zwykłym ślubie: Areszty tut. sądu obwodowego 
były przed kilkoma dniami widownią dość n ie z w y ­
kłej sceny. Agent policji miejskiej, niejaki fłu- 
ineniuk, który uwięziony ma odpowiadać za ja 
kieś grzechy' przed sądem połowy m, wziął w wię­
zieniu ślub ze swoją narzeczoną w' kaplicy tu­
tejszego więzienia; para młoda szła od ślubu 
razem aż do drzwi każni, w której pan młody 
przebywa; tu czule się pożegnała i „każde 
poszło swoją drogą1. Parze młodej, która miała 
>v rękach bukiety, przechodzącej przez korytarze 
towarzyszyły życzenia współwięźniów. zażieińją- 
eych przez tak zwane „wizyterki1-, oraz chóralny 
śpiew „mnoliaja lita11 rozlegający się z każni. 
Tradycyonalna uczta weselna odpadła, przynaj­
mniej państwo młodzi bowiem każde z osobna 
mogło ją odbywać.

Z Drohobycza donoszą „Nowiny Wiedeńskie - 
A wszystkich miast Gaiicyi Wschodniej najbardziej 
ucierpiał Drohobycz, a to od chwili, gdy z Borysła­
wia patrol wojsk austro-węgierski oh uprowradzil 
w niewolę komendanta rosyjskiego w Drohobyczu. 
Kapotę. Stało się to na jesieni 1914 r. Moskale od 
:ej chwili mścili się na Drohobyczu i jego ludności. 
Dzięki'zapobiegliwości przezornej kierownika S ta­
rostwa podpułkownika Gużkowskiego stosunki a- 
prowizacyjne w powiecie kształtują się pomyślnie. 
Taksamo dzieje się i w mieście samem. Dwa skle­
py, zwane magistrackimi, założone przez komisa­
rza rządowego, a dawnego burmistrza p. Rajmun­
da Jarosza są regulatorem cen. Duże zasługi w tej 
murze położyła ustanowiona przez kierownika 
Starostwa komisya aprowizacyjna złożona z wyżej 
wspomnianego komisarza rządowego p. Jarosza, 
r abina dra Marguliesa i ks. Rudnickiego, dyrekto­
ra Banku ukraińskiego. Przy pomocy duchowień- 
stwa i nauczycielstwa z&brano w krótkim stosun­
kowo czasie na rzecz ociemniałych podczas wojny 
żołnierzy kilka tysięcy koron. Nie zapomniano ró­
wnież o sierotach po poległych żołnierzach, bo ob­
dzielono je ciepłemi ubraniami i obuwiem.

Tatarzy pod Czerniowcami. Z Czerniowiec piszą 
Jo „Gaz. Wieczornej11: Po raz pierwszy od kilku 
tygodni- huk dział nie jest tak gwałtowny i po­
zwala zapomnieć choć na chwilę o toczącej się bi­
twie. Widać, że wyczerpani wściekłymi atakami 
Rosyanie dali na razie za wygranę. Ataki te prze­
wyższały pod względem uporczywej zaciekłości 

wszelkie dotychczasowe ofenzywry rosyjskie. Jeń­
cy, którzy w długich kolumnach przeciągają nieu 
stannie przez miasto, opowiadają, że szczególnie 
zawzięcie walczyła pod Czerniowcami t. zw. d z i ­
k a  d y w i z y a ,  złożona z wojsk tatarskich, od­
znaczająca się ogromną pogardą śmierci i brawurą 
w ataku. Wzięci do niewoli oficerowie rosyjscy, 
którzy brali udział w kampanii karpackiej, opo­
wiadają, że natężenie krwawego boju było teraz 
nierównie silniejsze, niż przed rokiem w Karpatach

Słowieniec o poezyi polskiej. Pewien Słowieniec 
po przeczytaniu „Dziadów11 i „Pana Tadeusza11 Mi­
ckiewicza, oraz Konopnickiej „Pana Balcera11, pi­
sze do Polaka w Krakowie między innemi:

„Dziady11 -— jak widzę — są zwłaszcza w III. 
części tak mistyczno zagadkowem dziełem, jak 
Fausta część II. Czasem mi się zdaje, że czytam 
apokalipsę św. Jana. Nie dziwię się, że Mickiewicz 
potem tak uległ mistycznemu mesyanizmowi. A 
przecie on napisał i „Pana Tadeusza11, w którym 
niema ani kszty niejasności. Wyznać muszę, że to 
dzieło wywarło na mnie takie wrażenie, jakiego 
oczekiwałem. Co prawda, jestto „szlachecka po­
wieść, której Słowieniec nie może odczuć należy­
cie, bo tam dla niego jest wszystko obce. Niektóre 
ustępy porwały mię, budząc szczególne uczucie i 
nastrój, jaki się nie da opisać, a który jest żywym 
dowodem, że to, co czytam jest prawdziwem arcy­
dziełem.
Wy Polacy macie szczęście, że w wielkich kry tycz-

Obrazy d o  ottarzy
Feretrony. Krzyże. 
Kanony na ołtarze
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nych chwilach zjawiają wam się mężowie, którzy z 
silnem hasłem i proroczem słowem dźwigają ducha 
narodu. My Słowieńcy jesteśmy pod tym względem 
biedni; cała nasza liryka, najlepsza nawet, jaką 
mamy my i reszta Słowian południowych, jest 
miękka, bierna, cechuje ją rezygnacya. Aszkerc byl 
inny, bo on też był epikiem; szkoda, że go dziś nie­
ma... Co prawda, kto wie, coby się z nim dzisiaj 
stało... Ciekaw jestem, jak my przebędziemy tę bu- 
rzę, przetrwamy próbę i jak z niej wyjdziemy. Kto 
t^ie czy nam Żupanczić nie zaśpiewa jakiego sło­
weńskiego „Pana Balcera11, ale z tak tragicznym 
końcem jak w Preszemowy m „Czertomirze11. Nasz 
Balcer, lękam się, nie będzie się kończył słówkami: 
„Idziemy matko, idziemy do ciebie, lecz: „Z Bo­
giem, droga matko, na wieki!... Wojennej ani le- 
gionistycznej poezji u nas prawie niema, a to, od 
Powstało, nic posiada wartości literackiej... Żupan- 
czićowa „Durna" to utwór najlepsze, jaki dotych­
czas w dobie wojennej sie u nas pokazał11.

G. R.
Z Dądrowy Górniczej donosi „Gaz. Pol.11 W cza­

sie obecnej wojny namnożjio się w Dąbrowie wie­
le wróżek, które z braku innej uczciwszej roboty 
opowiadają naiwnym różne niedorzeczności, robią., 
przy tern niezty interes. Najpopularniejsza z nich 
mieszka na t. zw. „Miejskiem11; przed jej drzwiami, 
mimo ciężkich czasów, wyczekuje na przyjęcie 
po kilkanaście osób ciekawych.

Z dniem 1. stycznia otworzone zostały następu­
jące urzędy pocztowe: Etapowy- urząd pocztowy 
i telegraficzny I. klasy w (Granicy, Etapowy urząd 
pocztowy i telegraficzny Li klasy- w Strzemieszy-

mać wyrób i dostawę amunicyi, a wówczas z pe­
wnością pokój w-nethy przyszedł do skutku.

Zawiadomienia i kom unikaty.
Ślub p. Wiktora Miarczyńskiego, budowniczego 

z Krakowa, z p. Stanisławą ze Skupińskich Czyże- 
wiczową odbył się w kościele w Nowym Gawłowie 
pod Bochnią dnia 20. b. m.

Przesyłka prywatnych pakietów. Dyrekcja poczt 
komunikuje: Do przyjmowania prywatnych pakie­
tów upoważnione zostały następujące galicyjskie 
urzędy pocztowe: Bartatów, Bełżec, Bilcze Wolica, 
Brzuchow-ice, Czerkasy, Dobrosin, Glinna koło 
Lwowa, Glińsko, Horożanna Wielka, Janów koło 
Lw-ow-a, Kamionka Wołoska, Kleparów, Krechów-, 
Kulików-, Kulparków-, Lelechówka, Łozina, Luby­
cza Królewska, Macoszy n, Magiero w ,; Mikołajów 
nad Dniestrem, Mosty Wielkie, Mszana koło Bar- 
tatowa, Narol, Nawary-a, Piaseczna, Potylicz, Przy­
stań, Pustomy-ty, Rawa Ruska, Rzęsna Polska, Sie­
dliska koło Raw-y- Ruskiej, Stawczany, S&czerzec. 
koło Lwowa, Turynka, Uhersko, Werchrata, Wi- 
szenka, Zamarstynów-, Zimnawoda-Rudno, Zniesie­
nie koło Lwowa, Żółkiew.

Warunki przyjęcia: 1) nadawanie pakietów w
stanie otwartym, 2) niedołączanie pry-watnej kore- 
spondencyi i nieużywanie adresu przesyłkowego do 
przesyłania wiadomości.

Kolendy z obrazami. Tereyarska Kcngregaeya mę­
ska przy kościele 00. Franciszkanów w Krakowie 
urządza w niedzielę dn. 23 stycznia o godz. 5 popoł. 

sali włoskiej11 na krużgankach w klasztorze 00 .

10 K; Sucheni 2 K; Adam Piasecki z okazyi pośv ię- 
cenia sklepu 100 K; zebrane z iuicyauywy p. inż. Króla 
przy poswieceniii sklepu p. Adama Piaseckiego 75 K- 
birkenmajerowie zamiast kwiatów na trumnę ś d’ 
Irenki Krolikowskej 12 K; B. V, 10 K: Skłaonica 
Kołka rolniczego w Mszanie Dolnej 52 K; Spis imien­
ny składkodawców do przesłanych 52 K przekazem ze 
Mszany Dolnej: Dzieci szkolne Boryczko Henryk 47 h'

«  h’ .Muci a  Eran-

Umówić .przedłużenie okresu d la uregulowa­
nia stosunków  gospodarczych między A ustryą 
a Węgrami. Przy tym  punkcie jednak wyraźnie

Rokowania pokojowe.
BuJrpeczt (Te l.pryw.) „Pester Lloyd” do-

czają poza ram y wspólnych życzeń.
N adto k ilkakro tn ie zetknięto się z kołami 

państw a niendeckiego. W ciągu r. 1915 odbyło 
00 h’ Ha?pmk Tf\1lnei8ze«  2  k  Th’ Surówka Mikołaj |się k ilka konferencyi członków Związku z człon-
Dziedzinianka 1 K/ c L r S k a W  “ m ’n  kfcÓre W koÓCU
dziewcząt 5 K 6d h, pani BeEiowa 2 K, Na irówna! d'°Pr<>v' do ustalenia szeregu żądań w

zaznaczono, źe Związek Narodow-o Niemiecki w wiaduje się z W iednia: Rokowania pokojowe z 
pełm  podtrzym uje swoje żądanie, k tóre w y k ra -. Czarnogórą jeszcze się nie rozpoczęły, Pódpjte

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.
Sobota 22 stycznia „Uroczysty -wieczór w roczni­

cę powstania styczniow-ego“ na cele Legionów.
Niedziela popoł. „Dzieci kapitana Gianta".

* Niedziela wieczór po raz pierwszy „Czwórka" 
(Der Viererzug).

Poniedziałek 24. stycznia: „Betlcem polskie". 
Wtorek 25. stycznia: „Czwórka".
Środa 26. stycznia: „Legenda o królu11. 
Czwartek 27. stycznia: „Czwórka".

Franciszkanów (wejście z placu Wszystkich Świętych
1. 5, albo przez kościół;. Wstęp zarówno dla członków

cach. Należą do nich: Okręg pocztowy: Dąbrowa. Trzeciego Zakonu św. Franciszka, jakoteż i dla gości.
Żarki Strzemieszyce, Granica Gminy wraz z przy- Pr7-y wstępie dobrowolna wkładka. Dochód przezna-
młeżnemi mieisi mi- Dąbrowo 7-io-órze Żork.i L'zon>’ lla cele Terc:’arsldej Kongregacji męskiej przy namznemi nuejocami. uąorowa, żagorze, ża rn . koścjel(1 0Q Franciszkanów w Krakowie.
Kromołow, Włodowice, Niegowa, Ohoroń, Gołonog z e Związku katol. wŁ realności Zwierzyńca donoszą 
gmina Losień, Rkitno szlach. Miejscowości należą- nam, że staraniem Związku odbyło sią w niedzielę 16 
ce do innych gmin: Gołonóg wic, Ząbkowice, La- stycznia o godz. 8 rano uroczyste nabożeństwo w ko- 

rj i - i * ■ n..i. ściele PP. Norbertanek na intencyę powołanych dozy, Zawiercie, Myszków, Klimontów, Niwka, Rai.- szeregów wojskowych obywateli/ członków "i nie-
ka, Niemce, Granica. członków w wieku 45—50 lat. Pożegnalne przemówie-

Cenzura wszy-stkich odchodzących prywatnych nic X. katechety Juliusza Małysiaka do icz poruszyło 
przesyłek poczt owych odbywa się w Dąbrowic. obecnych, obdarowanych w końcu przez niego na dro-

gę medalikami i obrazkami pamiątkowymi, za co Za- 
Z Sosnowca. Dotychczasowy wikaryusz parafii rząd Związku składa serdeczne podziękowanie X. Ma- 

sosnow ieckiej X. Paweł Tochowicz wyjechał w łysiakowi, a p. Urbańskiemu ze Salwatora kierowni- 
tvch dniach na dalsze studya filozoficzne do Fry- kowi chóru za pięknie wykonane pieśni nabożne i pa- 
, - , c, „  . . tryotyczne podczas nabożeństwa,
burga w szwajcaryi. Na jego miejsce naznaczony zbiórka odzieży dla biednej ludności. Odnośnie do 
został i objął już swe stanowisko X. Dr Broni- odezwy wzywającej do ofiar w odzieży na rzecz lu- 
sław Langkamer, który w końcu roku zeszłego dno.ści ewakuowanej Magistrat zawiadamia, że ofia-
po ukończeniu studyów uniwersyteckich wc Fry- -ouawcy, którymby przychodziło z truón<,Sd'ią dosta- 
f , , . , , J ,., ... ... ty wic ofiarowaną odziez do Wydziału M a Magistratu,
burgu otrzyma! stopień doktora tuozofii. X. Dr -względnie do szwalni izraelickiej przy ul. Kabin; Mci 
Langkamer przed kilku laty był wikaryuszem selsa 22 .zechcą o chęci ofiarow-aniii odzieży kartką 
w Olkuszu. I korespondencyjną przy podaniu dokładnego adresu

. ..  .  • , . , . , - zawiadomić Wydział dobroczynny Magistratu (ul. Po-
Miejscowi bartnicy przepowiadają nadal łago 8 part; r)i który zarządii o d eb ran ie  odzieży

dną zimę, a przepowiednie opierają na spostrze- przez-organa miejskie na miejscu. Wiedeń, (B K i Deutsche Nnchrichten" n_
żeniu, że pszczoły usuwają z ułów już Giraz n ie-, ----------------- . głaszują o p i e n i u  p ientm em  „N iem iecki^
żywe pszczoły, co zwykle dzieje się w końcu lu- Sprawy kościelne w Legionach polskicn. U i k-j g0 Związku Narodowego", odbytem 19 bm. na
tego, lub na początku marca. Najwyższa Komenda armii w porozumieniu z mi- stępujący- kom unikat:

Wprow-adzono już w użycie w urzędzie poczto- n; , ire'm wojny i Wikaryatem apostolskim, celem ’ “
wym w Sosnowcu nowe marki pocztowe, specyal- 1 u, egulowania stosunków duszpasterskich i metry- 
nie zrobione dla terenu okupowanego przez n ie -1 kaiUyCh w Legionach wydała następujące zarzą 
mieckie dowództwo wojskowe. Marki te w cenie 1 . . . . .
3, 5, 10, 20 i 40 fenigów, oraz 
za 5 feuigów, a z odwrotną odpowiedzią
nigów mają napis: Postgebiet Ob. Ost (Obszar ' wyznaczonych regulaminem służbowy-ni. jioż^iie*' ty c iu k tó ra y  W e ^ i r w ^ d o m u  i ze w
pocztowy głow-nego dowództwa n |  wschodzie). | Akta p0Śmiertne wszystkich legionistów, czy to ty il, celu łV wielu w jp U k a c ń  zwracaU się do 

Zgon Podbielsldego. Z Berlina donoszą, że były jj|leglych' w polu, czy zmarłych w którymkolwiek I i ^ d ą .  Domagano się także ogólnych zarządzeń
minister Wiktor Podbielski dziś w nocy umarł tam szpitalu, mają być przysyłane do tegoż urzędu j 1>0 ezę£Cj je przeprowadzono. Zwłaszcza do-
na udar serca. Podbielski ur. w r. 1844 brał udział (dujpp. celem sprostowania (pseudonimy) i proto-1 tyCZy)a iiiterwencya położenia rodzin żołnie- 
jako oficer w wojnie fiancusko-pruskiej. W hie-1 kołowania. 3. Metryki mają być prowadzone w ję-Jr 'Zy powołanych do służby i uregulowania za- 
rarchii wojskowej doszedł du stopnia generała. zyku polskun. Po metryki należy się zgłaszać do Filków  na utrzymanie, dalej dotyczyła kw estyi

2 K- Swietalska Marysia 2 K, HI klasa chłopców 6 K -sPrawie zlania się obu państw  (Zusa nunenfluss),
i h' -Raz w -,25 K 50 h? Czesław v tóre w równej mierze m ają być zgłoszone w
i  Małgorzata będzimirowie z W ila m o w ic  30 K; Korni- ; w   6
tet zapomogowy w Suchej 55 K ; nronisława Radło- 
wska zebrane od ludności Mydlnik i Rząski 60 K 
23 h; Sonmski dla dzieci polskich w barakach cho- 
censkicii 4 K: X. W. Smółka z Żywca 100 K; X Ign
Białek z Przeciszowa zebrane od gości z okazyi Doże-
gnama p. St. Pietrzaka 38 K; Aniela Nowicka dla nai- 
bardziej patrzebującycli 4 K; Dziatwa szkolna w Ko­
zach na biedne dzieci ki. I b 1 K 5 h ki I c 5 K 
ki. II b 4 K 9 h, kl. m  a 6 K 10 h, Id. in  b 3 K
ki. III c 4 K 90 h, ki. HI d 4 K 90 h, kl. IV a 5 Ć ’
ki IV b 8 K 98 ii, tudzież z kl. IV b Stefania Sca- 
szkiewiczówna 3 K, Pieczorówna Marya 1 K, Oślakó- 
wna Mary a 1 K, Byrska Janina 1 K, Mieczkówna 
Anna 1 K. lłazem 50 K 2 h.

Powszechne wykłady uniwersyteckie (prowin­
cja). W  n i e d z i e l ę  d. 23 s t y c z n i a :

B o c h n i a :  Prof. Dr Bronisław Nowak „Do­
kąd sięga Polska". >

B i a ł a :  Redaktor Michał Rolle: Kamieniec Po­
dolski.

N o w y  'Ę a rg :  Dy-r. Dr K. Krotoski: Nasza 
młodzież i wojna światowa.

R z e s z ó w :  Prof. Uniw. Jagiell. Dr M. Raci­
borski:! Zabytki przyrody-.

C h r z a n ó w :  Asyst, Uniw. Jagiell. Kazimierz 
Simon: Człowiek w walce z pasożytami {'i obra­
zami świetlnymi).

„Niemiecki związek narodowy'*,!

Sprawozdanie złożone przez przewodniczące­
go Dra G r o s s a  o działalności „Niemieckiego 
Związku Narodowego" od czasu wybuchu wni

A ustryi i w  państw ie memieckiem,
Dążenia Związku niemiecko narodowego na 

szczęście nie pozostały bez skutku. Połączenie 
wojskowe i gospodarcze zbliżenie państw a nie­
mieckiego i Austro-W ęgier oparte  jes t na ko­
nieczności w ynikającej nieodzownie z rozwoju 
stosunków.

Nad sprawozdaniem D ra G r o s s a  wywiąza­
ła  się szczegółowa w-yniiana zdań, w ciągu k tó ­
rej objawiano z wielu stron także specj alne ży­
czeniu i omaw iano ważne kw estye. I  tak  między 
innemi podkreślono "konieczność uregulowania 
kw estyi żydów w-schodnick (Ostjudenfrage) w 
razie przyłączenia części Polski rosyjskiej, za­
znaczając przytem , że takie uregulowanie leży 
nie ty lko  w interesie wszystkich oby-wateli pań­
stwa, ale zwłaszcza także w interesie jego oby­
wateli wyznania żydowskiego. Dalej wyrażono 
życzenie działań w- tym  kierunku, by- członko­
wie kom isyi żniwiarskich, ustanowionych po 
gminach, jakoteż przełożeni g min i ra jcy  miej­
scy byli zwalniani od służby wojskow-ej.

Dalej poruszono kw estyę znanego wyrażenia 
się posła sejmu węgierskiego P o l o n y i e g o ,  
k tó iy  w sejmie węgierskim twierdził, że żołnie­
rze z krajów alpejskich używani są ty lko  do 
strzeżenia mostów- i kolei. Jednom yślnie dano 
wyraz zapatrywaniu, że w tern oświadczeniu p o ­
sła sejmu węgierskiego zawarta jest ciężka o- 
braza naszych walecznych synów i braci z k ra­
jów alpejskiclu k tó rzy  wszędzie na wszystkich 
terenach wojennych odznaczyli się męstwem. — 
Oświadczenie Polonyiego ostro .potępiono i z o- 
burzeniem odparto.

Dalej ustanowiono subkom itet, który’ ma się 
zajmow-ać kw estyą wewnętrznej kolonizacyi 
w-raz z kwesty-ą zakładania domów dla w-ojo- 
wmików (Kriegerheimstatten).

Sprawozdanie prezesa Dra G r o s s a  przyjęto 
do wiadomości. N astąpiło sprawozdanie Dra 
S t e i n w e l i d e r a  o kwestyach finansowych, 
w ynikających z wojny-, z jej następstw , oraz 
tych kw estyach finansowych, k tóre się jeszcze 
wyłonić mogą. Sprawozdanie o ugodzie z Wę­
grami, k tóre stało na porządku dziennym, na 
razie odroczono.

W r 1893 przerzucił się do życia politycznego, wy 
brany, ja to  pt»seł do -Sejmu Rzeszy gdzie należał 
du p&rtyi konserwatywnej. W r. 1897 został pań­
stwowym sekretarzem poczt. Z nazwiskiem jego 
łączy *>ię wiele reform w tej dziedzinie admiuistra- 
cyi. W maju 1901 został zamianowany pruskim 
ministrem rolnictwa; urząd ten spraw-ował do listo­
pada 1906. Wobec Polaków nie zajmował przy­
chylnego stanowiska.

Z Warmii donosi „Gazeta Toruńska": Urzędy 
doradcze odbudow-ania Prus Wschodnich doniosły 
Izbom rzemieślniczym, że zamierza się z rozpo­
częciem prac budowlanj-ch w spustoszonych 
wsiach w Prusach Wschodnich na wiosnę osie­
dlać na parcelach majstrów rzemieślniczych z rze- „aliCyjskiej kraj. dyrekcyi skarbu sekretarzy skar

urzędu duszp. komendy Leg. p. Feldpost 355. .zaopatrzenia inwalidów i rodzin po poległych 
Obecnie w -Legionacii .polskich* jest 9 kapelanów, żołnierzach, bpecyalną uwagę kwi ócił Związek

na kw-estyę zaopatrzenia ludności w  środki ży­
wności. W listopadzie r. ub. wspólnie ze „Zje­
dnoczeniem chrześcijańsko-społecznem" odbyto 
zgromadzenie, k tóre zażądało od  rządu odpowie­
dnich zarządzeń, zwłaszcza co do zaaprowizo- 
wania zbożem z Węgier. S ytuacya aprowiza- 
eyjna jeszcze dziś nie jest całkiem  wyjaśnioną, 
zwłaszcza dlatego, że W ęgry ja k  oświadczają 
nie mogą dostarczyć ilości zboża zamówi on y-ch 
jeszcze w- lutym  1915. Z drugiej zaś strony o- 

Mianowania w Dyrekcyi skarbu. „Wiener Ztg.1' ac-' należy importów z w i, lkmj nadwyżki
ogłasza: Minister skarbu zamianował w obrębię " ’oza rum unskiego. chociaż po wysokiej cenie.

Można więc z całą pewnością przypuścić, że na­
miestnikami. Osiedlać ma się głównie rzemieślni-ty Sla.nistawa R y  1 s k i  e g o, i Juliana P o d  cza-  s z 0  w ten sPosób uzupełnione zapasy zboża wty­
ków budowlanych, jakoto: murarzy, cieśli, stola- ( ’ k ] e raą cani- skarl)U, a komisarzy skarbu t)t- starcaf  aż do czasu nowych żniw, a  temsamein 
rzy, zdunów, szklarzy, malarzy i t. d. w wielu g  0  p i i a, Izydora W r o d c r a ,  Józefa Ko  - do ciiwili zwycięskiego pokoju,
powiatach wiejskich i miejskich. Osiedlanie wspo- ‘ 1 ~ 1
muiany ch rzemieślników rozpocznie się w powia­
tach z następującemi miastami: Olsztyn, Szczytno,
Olecko, Darkomy, Piłkały, Iława (Wehlau), Żądz- 
bork (Sensburg), Nidbork (Neidenburg), Gołdap,

s t r z e w s k i e  g o, Michała B o j a r s k i e -  o, Bła-1 , SPe1cr j ln ^ IB>świecił Z w m ., k  kwestyi
żeja-t.G r o b 1 i c. ki e g o ,  Kajetana N i k o s i e w i - dodatków  drożyżnianych dla urzędników pań- 
. z a ,  Andrzeja B a j d ę ,  Romana K u k a w s k i e - stw ow j ch. bkoro w r^ku ubiegłym udzielono 
go , Karola M e i s s a ,  Tadeusza C e v p e k a ,  Teo- dodatków indywidualnych obecnie istnieje na- 
fila B a r u s i  e w i c z a, i Augusta F r a n z a sekre- dzieJa>. ze Jllz f i najbliższym, czasie zarządzona

Wystruć (Insterburg), Jańsbork (Johannisburg), V;lrza,ni skarbu.
Stołupiany (StallupĆnen), Lek (Lyck), Labiewo!

(Labiau), Licbork (Heilsberg), Ragneta (Ragnit), I 
Ejtkuny. Składki złożone w administracyi „Głosu ukształtowanie Auśu-yi Związek już we wrze-

zostanie wy-datiut pomoc d la urzędników.
I Przewodniczący- streścił następnie dążenia 
Związku co do uzyskania wpływu na przyszłe

Sposób osuszenia rowów strzeleckich. Jedno z 
humorystycznych pism paryskich podaje rysunek, Na K. B.

Narodu” . ! ^niu 1914 rozpoczął swoje prace w celu ustale-
K.: Józef Jarosławiecki z Wadowic, jako uia ż^ ań Nieiuoów w Austryi W tedy przede-
rdowy za październik, listopad i grudzień wszystkiem ustalono pewne całkiem kró tk ie  for­

ma rata muły, k tó re później kilka razy- rozszerzano, aż
kom Pa20 i ko” eu z 'vyi<>sn4 r- 1915, Związek uchwalił

życiu takich podeszew z bibuły, tw-ierdzę, stano- p. p. 150 K; Dr W. Gorzut w Kielcach li) K; Walne ze- konkretne żądania , które podano do w-iadomo 
wczo, panie ministrze, że nie będzie 
w rowach strzeleckich11...

Pożar w Bergen. Jedno z największych miaci i\eia i wisia nouaKowscy dla bieanycu azieci 10 K; , ^ ’ i ty . • • " , „
jiortowych Norwegii, Bergen’ padło w ubiegłą so- Prof. W..Wolny 1 K; J. Dobrowolski z Podgórza zebra- sko-społecznem ułożono m ęd mnenn nastę-
botę ofiarą straszliwego pożar który zniszczył .zavP0I?Óg«-2,° f e  ?  ^  f i ™ ™  1 P.odan® ]e l °  ^ ^ o .n o s c i  r ^ -v ? . 0 1 1  , kły (Rajcza) 10 K; X. J. Biela (Raba wyzna) 30 k ; du austryackiego i rządu wspólnego: Zebrać
prawie połowę miasta. Szkoda wyrządzona przez Dzierżawcy dóhr Tynieckich złożyli w zarządzie w wszystkie siły dla u-łdrowienia opołecznycli i go- 
pozar idzie w setki milionów koron. Bergen, zali- hkawime 15 K; Jozio i Władus Hetper 8 K: Mieczy- i  „ , .  , „ rA . J  „
czające się do najstarszych miast portowych Nor- »ła.w Dąbrowski zamiast podarków gwiazdkowych ®Qd'arczyph następstw  woj y. rw-ac przy pr y- 
weffii lfżv nad finrd-uni Va»«rm i Tuddef 10 K- J 'oktorostwo Władysławowie Harajewiczowie mierzu z państwem memieekiem, k tóre w tym

“ ’ y J , ’ zamiast podarków gwiazdkowych i urządzanie choiD- ciężkim czasie zostało wy-próbowane, przez to
Pożar wskutek silnego w-iatru poinocnego przy- ki 100 K; Anna z Haraiewiczóiy Grobicka zamiast zag także: a) dażvć do ściślejszego gosnodarcze-

brał ogromne rozmiary i szalał do rana, Stacya te- urządzania choinki 20 K; Uczniowie ID gimn. im. So- nołaczenia mi* dzv Austro-W, arami a Niem-„i„i bicskiego składaja dla uczczenia imienin swego dyre- poiąt zenia mięuzy zi.ub*. u- yvęgrami a  cnicu
legraficzna, elektrownia, niuzeum szkoły praw le ktora p rad Tomasza Sołtysika 150 K; N. N. 2 K; cami, ewentualnie w1 miarę rozwoju gospodar- 
wszystlue hotele i największe domy- handlowe pa- p r Józef Enulewicz od osoby niechcącej być wymię- czego do. stopniowego przemienienia go w zwdą- 
dły pastwą płomieni. Cala główna dzielnica ku- nioną 200 K; W myśl odezwy Ks. Biskupa dla uczczę- zek cłowv i handlow y’ b) wspólnie z państwem 
Piecka ieży po większej części w ^ isz c z a e h  i po- ^  MaDchowskiego, g s ł a w o w i .  Mała- llipmieck-em trak ta ty  handlowe z pań-
pioła* h, wiele oezcennych budynków, które były g p 3 Urzędnicy i ofieerow-ie komendy ‘obwodo- stwami trzeciemi i zapewnić sobie odpow-iedme 
dumą Bergen i całej Norwegu, przestało istnieć. >vej w Noworadomsku 27 K: Stanisławowie Stępińscy obszary zby tu.
Wobec rozszalałego żywiołu, człowiek był bezsił- 20 K; X. Jakób Morajka tytułem odwzajemnienia dla Dażvć do zndan konstytucyi. o ile się one 0-
% m:  przerzucał się z uli,T  na ulicę. ^  Z ^ g z a ^ c e n ^ o m e k ę  k*  kazały  koniecznemi, jakoteż do znuany regu-
Obok starożytnego Bergen, lezą w gruzach także wusk; zamiast powinszowań noworocznych 5 K; Jan laminu Katty państwa. Zapewnić Niemcom w
najnowsze dzielnice miasta. Mroczek 5 K; X. Habas na kolumnę Sanitarną K. B. A ustryi to stanowisko, jakiego wymaga interes

Modlitwa o pokój prezi-a. Wilsona. Na pamiątkę ^  Urzędmcy Tovc. Wzaj. Ubezp. w Krakowie rjails^ a 
. . .  . . • , i . , , , za styczeń, złozone na ręce p. A. Wojciechowskiego " 2. . . ,  „ . . .uwolnienia ź pod panowania angielskiego obchodzą 118 ^  30 h’; Treter 20 K; Kolumna Sanitarna K. B. K .1 Przeprowadzić reformę adm inistracyi pan-

,Stany Zjednoczone corocznie w grudniu dzień z Oleszyc zamiast wieńca na trumnę ś. p. Klimonto- stwowej i rozwinąć autonom ię krajów,
dziękczynny, jako święto religijne. Prezydent Wil- wej 60 K i prof. Godlewski (młodszy) 20 K; X. Andrzej t Ustalić zaprowadzenie niemieckiego języka
son skomponować miał obecnie na tę uroczystość pąJJ p ^ y p j6^  Andrychowie^0 K̂* 60 ’h ^ ^  Z ^ n a  obrotowego (Verkehrssprache) w mierze w  peł- 
rnodlitwę, w której obywatele Stanów  Zjednoezo- ^odne dzieci *.d dzieci szkolnych z Zatora 22 K 56 h ni odpowLadającej potrzebom państw a i porzą-

, . , ... . . polskiego w Stanisławowie dla ofir wojny w Polsce . . .  , ,
w swej łasee serca ludzi, iżby odstąpili od wojny 30 r  20 li: X. Karol Kreszko w Gorlicach 20 K; Wł. dzie 1 Szkole.
i znowu ży-li w przyjaźni i jedności, aby naszym Wolny (Tarnów) 2 K; Michał Cyiżewicz zebrane jako 1 Dążyć do ustalenia niemieckiego charakteru 
braciom i siostrom, którzy c ierpią i konają, znów dobrowolny datek od uczestników Lezpłatnego odczy- niemieckich i niemieckich części kra-
pokój był darowany itd.“. Jeśli Ameryka w istocie Buja^owity^K^O^hTur Ziarko'1 0 ^  KaltoleraNe uwłaszcza stolicy państw a i rezydencyi
przejęta jest duchem pokojowym, mogłaby wstrzy- wronki 5 K; D. Kisiel zamiast życzeń noworocznych W iednia.

Włoskie usprawiedliwienia.
Lugano. (B. K.) Dzienniki włoskie podnoszą, 

że ewentualne walki przy odwrocie wojsk czar­
nogórskich nie m iałyby zupełnie szans .powo­
dzenia i y-pływ-u ira ogólny przebieg. Celem u- 
(łzielenia pomocy królowi Nikicie, musiałoby 
czwórporozumienie posłać conajmniej 1 0 0 .0 0 0  
Wojska do Albanii, lecz i to byłoby bezowocne, 
gdyż Czarnogóra nie m ogła być użyta za pod­
stawę ofenzywy ententy. W edług „C om ere del- 
la Sera" los B ałkanu nie rozstrzygnie się an i w 
Czarnogórze, ani w  Albanii.

Na froncie besarabskim
Wiedeń. (Teł. pryw-.) Z głównej kw atery  pia- 

sowbj donosi korespondent wojenny E. L e n n -  
h o f: Również p i ą t a  p r ó b a  p r z e ł a m a ­
li i a austro-węgierskich stanow isk w obszarze 
T  o p o r ó w  c e—Bo j a n w zupełności spełzła 
na niczeni. Gdy w szystkie z wielką dzielnością 
podjęte mierzenia osiągnęły tylko ten  skutek, 
iż s tra ty  niepomiernie spotęgowały- się, a sze­
regi rosyjskie poczęły wykazywać ponownie 
wielkie luki, a tak i staw ały się coraz słabsze, 
by- wreszcie przedwczora j i wczoraj rano ogra­
niczyć się do walki działowej. T ak  wiec rów­
nież w 27 dniu bitw y zimowej front arm ii gen. 
P  f 1 a n z e r-B a 11 i n a pozostał niewzruszony. 
Rożkazy dzienne armii rosyjskiej i obecność 
cara na froncie, nie zdołały w niczem przyczy­
nić się do przełamani? frontu. S t r a t y  r o s y j ­
s k i e  w z r o s ł v  d o 80.000 l u d z i .

Rozbrajacie.
Wiedeń. (Teł. pryw.) Z głównej kw atery  pra­

sowej donosi korespondent wojen.r, E. Len- 
hoff:
J a k  by-ło do przewidzenia, ak  składania broni 
przez Czarnogórców wym agać będzie pewnego 
czasu. Zupełny brak telefonów na front, wiel­
kie odległości i zła komunikaey-a utrudniają 
rzecz prosta, połączenie, rządu z poszcźególne- 
mi komendami i opóźniają przeprowadzenie 
składania broni. N iektóre części armii i ludno­
ści nie uświadomiły- sobie jeszcze jasno decyzji 
rządu. N ieprzyjaźni królowi zwolennicy wiel- 
koserbskich idei, k tórzy  z N i k  s i c prowadzili 
swą agitacyę, usiłują stawić rządowi o p ó r .

Echa kamtulacyi.
Berlin. (Tel. pryw.) „Berliner 1 ageb la tt"  do­

nosi z Paryża: K onsulat czarnogórski opubli­
kował następującą notę: Dzienniki donoszą, że 
nieszczęśliwe królestwo czarnogórskie, po bo­
haterskiej walce, prow adzonej w niepomyśl­
nych warunkach, przeciw- liczebnie przeważa­
jącem u i silnie uzbrojonem u nieprzyjacielowi, 
musiało zdać się na łaskę losu. Gdy król i rząd 
doniosły, że w-ojska w ystrzelały już całą swą 
amunicyę, należy za prawdę to uważać, jak  i 
to, że odw-rót armii był niemożliwy, gdyż nieT 
przyjaciel sta ł na granicach, a  jawnie nieprzy­
jazna postaw a Albanii wykluczała wycofanie 
się drogą m orską. Podczas gdy wojska serbskie 
mogły wycofać się z Serbii, to Czam ogórcy 
osłabieni i wyczerpani pod każdym  względem 
nie mogli schronić się na przyjacielskie teryto- 
rya.

O w arunkach, pod jakim i nastąpiło zaprze­
stanie kroków- wojennych, słyszeć można w-iele. 
O szczegółach dowiadujem y się zresztą na ra­
zie ze strony- nieprzyjacielskiej. Nieszczęśliwej 
Carnogórze będzie się czynić zarzuty, lecz nie 
należy- zapoznawać bohaterstw a malej Czarno­
góry i jej roli w- obecnej wojnie. Czarnogóra po­
zostanie w-dzięczną szlachetnej FTancyi za po­
moc udzielaną jej stale, ilekroć tylko K róle­
stwo czarnogórskie o nią prosiło.

Zastępstwo Czarnogóry za granicą.
Berlin. (Tel. pryw.) „K riegszeitung" donosi 

z Medyolanu: Z dniem zaw arcia pokoju, prze­
kazała Czarnogóra opiekę nad swymi obyw ate­
lami i interesam i we Francyi i we W łoszech po­
selstwu i konsulom hiszpańskim. K onsulaty 
czarnogórskie we wszytkich państw ach ententy 
zawiesiły swą działalność.

zostana one dopiero wówczas, gdy złożenie bro­
ni będzie w zupełności dokonane.

Kolonia. (Tel. pryw.) „Kóln. Z tg" donosi z 
Sofii: P rasa bułgarska po inesi, że gotowość 
państw  centraln. do zaw-arcia pokoju z C z a r ­
n o g ó r ą ,  k tó ry  nie będzie zawierał ż a- 
d n y c h  p o n i ż a j ą c y c h  w a r u n k ó w  i 
stwierdza, iż państw a centralne względnie 
czwórprzymierze bierze pod uw agę państw o v> 
byt małych narodów.

Jeszcze o portach greckich,
Wiedeń. (TeL pryw-.) „Sudslav. Korr. donosi 

z Aten: z powodu rozszerzanych zagranicą wie­
ści o obsadzeniu przez wojska francusko-an­
gielskie portów  greckich F a l e r o n u  i P i r e -  
u s u, należy stwierdzieć:

Pisma V e n i z e l o s a  obwieszczały gw ałto­
wne obsadzenie głównegu portu  A ten przez 
wojska ententety, jako  fak t, który- Lada chwila 
nastąpi. Wieść ta  wywołała w  Atenach wielkie 
wzburzenie, W międzyczasie poczynił jednak 
r z ą d  g r e c k i  pewne w o j s k o w e  p r z y ­
g o t o w a n i a  i zdaje się, że obsadzeni© P  i- 
r e u s u  z powodu środków  zapobiegawczych 
greckiego sztabu generalnego, przynajm niej 
chwilowo przez wojska ententety nie nastąpiło.

Poszukiwanie niemieckich łodzi poćwodnych.
Chrystyania. (TeL pryw.) Z A ten donoszą tu ­

taj: Flota francusko-angielska przeszukała s z e- 
r e g m i e j s c o w o ś c i n a w y b r z e ż u g r e -  
c k  i e m, a także w y s p y  Z a n t e  i K r e t ę ,  
celem w ykrycia punktów  oparcia niemieckich i 
austro-węgierskich łodzi podwodnych. Praeszu- 
kai.ia te przeprowadzono bez pozwolenia rządu 
greckiego ,gdyż rząd nie mógłby się zgodzić na 
podobny postępek entety , k tó ry  jest jawnym  
zamachem na praw a zwierzchnmze Greeyi.

Dookoła Salonik.
Wiedeń. (Tel. pryw.) „Frem denblatt" donosi 

z Aten: \N kołach wojskowj-ch panuje niejasna 
jeszcze opinia co do term inu rozpoczęcia dzia­
łań wojennych pod Salonikami. Znamiennym 
jest głos organu rządowego „N ea lm era", k tó ry  
pisa i ostatnio: Rząd grecki musi sobie życzyć, 
by- sprzj-mierzeńcy- jaknajprędzej podjęli marsz 
na  Saloniki. Walki bowiem na ziemi greckiej 
tem dłużej trw ać będą. im w-ięcej czasu mieć 
będą wojska ententy  dla unucm enia się w Sa­
lonikach

Okręty włoskie pod Dedeagaczein.
Rzym. (B. K.) Agenoya. Stefanii donossi: Pięć 

wojennych okrętów  czworporoziunienia, w tem 
włoski pancernik „Piem onte" bom bardowały 
D e (1 e a g a c z i P o r t o  L a g o  s.

Sprawozdania nliprzyjacislskick sztabów.
Komunikat włoski.

Wiedeń. (B. K.) Z głó^-nej kw atery prasowej 
donoszą: K om unikat włoski z dnia 19 stycznia 
W dolinie C li i e s  e nieprzyjacielska artylerya 
spowodowała dn. 17 b. m. popołudniu w  Cime- 
go pożar, k tóry  jednak  zaraz ugaszono. W od­
wet za to nasza baterya bombardowała obsadzo­
ną jeszcze przez nieprzyjaciela drogę. Także w 
Val Sugano odpowiedzieliśmy n a  ostrzeliwanie 
przez nieprzyjaciela Borg©, bombardowaniem 

dworca w Całdonazzo.
Wr odcinku Tołminu usiłował oddział nieprzy 

jacielski w nocy na 18 b. m. zaatakow ać nasze 
obw arowania na wyżynie San Maria, został je­
dnak odparty, pozostawiając 30 zwłok na płacu. 
Tej samej nocy oddziały nieprzyjacielskie w od­
cinku m iędzy wzgórzem 188 a  Oslaviją usiło­
wały zbliżyć się do naszych stanowisk. Próba ta 
jednak rozbiła się o silną postaw ę naszych s ta ­
nowisk, k tóre Się nie dały w błąd wprowadzić 
przez zwodzące okrzyki nieprzyjaciela. N a w y­
żynie Krasu nie zaszły żadne uwagi godne w y­
darzenia.

NADESŁANE.

b p
i niiszin nimnazyum.

Pijarów, jest jeBzcze miejsce dla kilkunastu 
uczniów.

Informacyj udziela X. Prefekt Ferdynand Ko­
złowski, Pijarska 2, Kraków. 

istniejących nrzy konwikcie krakowskim XX.

I l f A n A P  1  A  I  dIa m iast, gmin, folwarków, zakładów kąpielowych, fabryk, ogrodów, gmachów g C E N T R  A  L N E  O G R Z E W A Ń ^  WSZClKiCłl S yS tdU G W  1 W E N T Y L A C Y E ,W  t  I I  J l  1(^1 A I  I I  publicznych, domów prywatnych ild. Poszukiwanie uchwycenie Źródeł. W ier-g * _ . . .  .   ̂ .  ______
A cecie Etndzien. Ustawianie pomp. iBStllłCyt ÔIOWI i clozióami, z łazienki 1 1. d Łaźnie. Mechaniczne pralnie i suszarnie i Ł d. — — prOJCKtUJ® l wyK O M lJB f ir m a

Inż. Leonard Nitsch I Ska, Kraków, ul. A. Potockiego 18, T el. 385.
MAJLAEflSS ESFIRENCYB I  DQTYCIf€S4J WYKONANYCH ROBÓT. KOSZTORYSY BEZPŁATNIE.
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JSbn Narodu'*, 22 Stycznia, 1918.

Poszukiwana posady, i
PANNA

inteligentna znająca bardzo dobrze ję ­
zyk niemiecki poszukuje posady ekspe- 
dyentki sklepowej. Zgłoszenia: O. S. 

PodgńYze, ul, Kopernika 1. 13. 97

B u c h a lte r k a
pisząca na maszynie, poszu­
kuje posady zaraz. Zgłoszenia 
pod B Z do Administracyi 

„Głosu Narodu.1*

M a k u l a t u r y
i wszelkie o d p a d k i p a p ie ru , s z m a ­
ty  i k o śc i, k u p u je  s ię  w k a ż d e j 

ilo śc i p o  n a jw y ż s z y c h  c e n a c h . 
KRAhÓW , KRAKOWSKA L  49 

w o ficy n ie . 104

Kamieoita narożna
4 piętrow a, 10 la t w olna od podatku 
o 59 ubikacyach, solidnie i z konfor- 
tem w ykończona, (parter nadający się 
na restauracyę lub biura) jest do sprze­
dania pod korzystnymi warunkami. 
Część ceny kupna może być w zamian 
za parcelę budow laną. P isem ne zgło­
szenia do A dmiuistracyi „G łosu N arodu" 

dla F. M. 59

W a i n e

dla gm in i kom itetów odbudowy.

P A P Y  GACHOWE
wszelkiego gatunku dostarcza w każdej ilości

raOHSIifl FCBHYKfl PłflDDHTńB TERDHYCH 
PAPY OflCliOBE] I HSFSLTU

InżJMDYSEilH KUCHARSKI
P u d g ó t-ze -Z a b ło c ie

Dla k o m i t e t ó w  odbudow y stosuje się  
=  c a * » y  ś c i ś l e  f a b r y c z n e .  —  ^  ) /

D S T A T N IA  N O W O Ś Ć !
Wydawiiclwa Księgami J .  Czerneckiego i z & u u T m .

Papiery listowe ozdobione wytwornemi reprodukcyami z obrazów 
—  Proff. Piotra Stathleoicza:

L is t y  P a n a  Z a g ło b y .

,»A lm a M a t # r ł

Serya I i U. Bohaterowie arcydzieł Henryka 
Sienkiewicza.

Serya papierów listowych ozdobionych kom pozycjami 
______ o nastroju p oetycznym i patryotyeznym _

Galerya typów kobiecych, pełnych wdzięku i uroku, które w naj­
przedniejszej reprodukcji oddają w całej pełni finezyę właściwą 

rysunkowi znakomitego artysty. ___________________ _____________
Ad Astra**

D SC T 3G D C

Koło T. S. L. w Leszczynach
obok Białej kupi do kaplicy szkol­
nej używane, jednak w bardzo 

dobrym stanie

H A R M O N IU M .
W  zgłoszeniach uprasza się podać 

cenę i opis. 75

Nowe białe odpadki
od szwaczek kupuję w ka­
żdej ilości po cenie K 1'20 

za 1 kg.
K raków , ul. K rak ow sk a  1. 4 9

w oficynie. 100

Do s p rz e d a n ia
kilka obrazów wybitnych m alarzy 
polskich, Powiśle 2, I. p., front, 

od 2— 4 popołudniu. 77

DO S P R Z E D A N IA
P O W ID Ł A

(jabłeczne i agrestowe) 
po Kor 2 kilo.

SO K I
(agrestowe, malinowe, 
porzeczkowe i wiśnio­
we) po Kor. 2 50 kilo.
Radziejowski ul. M ichałowskiego 

I. 16, II.jp. od 2— 4-tej.

WSZELKĄ

B I E L E Z N Ę
UBRANIA KOBIECE I DZIECINNE

w y k o n y w a

„Szwalnia dla dotkniętych wojną“
cod zarządem Komitetu Pad.

Sprzedaż odbywa się stale w  lokalu „Szwalni" plac Szczepański 
: : 1. 7. i lokalu Ligi przemysłowej ul. Straszewskiego 1. 28. : : 

W I E L K I  W Y B Ó R  TANIEJ BIELIZNY, 
UBRAŃ DZIECINNYCH,t-ARTUSZKÓW Ud.

=  Zamówienia hurtowne odwrotnie. =
Ceny naJnlisTe. Ceny najniższe.

Niema kraju w którym by te papiery listowe nie mogły nazwać się najwytworniejszero
wydawnictwem. ____________

K sięgarnia J. CZERNECKIEGO Wraft6w,_siemska
Wielki mytaór KART POCZTOWYCH z reprodukcyami prze najznakomitszych

artystom polskich.
Nabywać można pojedynczo lub hurtow nie: 2276

[ Rozmaite

£

Rząd. upow. cyw, inżynier budów, i geomeffi
L e o n  K ro b ic k i

Zakopane, ul. Chałubińskiego willa Jurand
przeprow adza — na podstaw ie norm 
przez wfadze ustań .wionych osza­
cow ania szkód spow odow anych wojną 
w obszarach dw orskich, jak również 
sporządza kosztorysy na budynki g.ispo - 

darcze. 98

Do

Chrzaścijańskiej SpWkiMl.
(d ro b n y c h  k u p có w )

Kraków, Jagiellońska 1. 9
=  nadszedł św ieży t r a n s p o r t ------
Śliwek suszonych . . . . 1 kg. K 1-5) 
G ruszek „ . . . .  „ „ l-?0
Mydła tw ardego . . . .  „ „ 3 —

| ZAWIADOMIENIE.
W czasie drugiej ofenzywy rosyjskiej 
w okolicy Sandom ierza w K rólestw ie 
Boiskiem klient mój ratując od zniszcze­
nia nabył za niską cenę oryginalny 

; obraz nu[pyvany przez a rt mal p Ju_ 
> liusza Fałatą. -*■ Ppprz.edni właściciel 

zechce się zgłosić po odbiór tego obrą- 
zu do mejej kancelaryi.

DR. KAZIMIERZ SOŁTYSIK 
adwokat krajowy w R z e s z o w i e

103

STOLARNIA BRACI LIGIĘZÓW I
W  KRAKOW IE, UL. Ś W . FILIPA L. 1 3 . |

Z n a n ą

{■piyjmaje zam ów ienia na w szystk ie  
i artystyczne.

roboty stolarskie proste

WE LWOWIE, stow. zar. z ogr. por.
Organ h an d lo w y Z a r z ą d u  R tó w n tg o  T o w . K d la k  R o ln iczych

z siedzibą obecnie

w  Bielsku (B le lltz )
Z u n f t h & u s g a s s e  t ,

«u w iwoieh niptysK ii na składaie wszystkie artykuły ipoóywe** 
eodsdennego sapotrzebowania, a nadto óostansa węgiel, isltę , oleje 

n u iy u u w e , nawofey istb d a e , u n ę d s l s  i massyny rolnieae, ce­
ment, eternit, pap* I t  cl

'"•-noiki ca ku lt taianial Ceuy hartowne

Starożytności
i kupuji KSiF.uARNlA

ŁAT O U C K Ł t i  MiŁKOWSKlD.,0
* I r,,’. -  - C..—. ■ ’>

I M ie s zk a n ia s kle p y |

7 pokoi
przedpokój, kuchnia, łazienka etc. 
przy uL Grodzkiej 1. 26 na Il-gim 
piętrze wraz z użyciem windy 

elektrycznej oraz

5  pokoi
zienka etc. przy ul św. Sebastyaua 

1. 18 na 1-szym piętrze

za raz  do w ynajęcia.
W iadomość w handlu Antoniego 
___________ Suskiego. 8i

Foszbłkiife
ra  15 stycznia lub l lutego mie­
szkania składającego się z 1 pokoju 
i kuchni, frontowego t słonecznego. 
Łłuskawe zgłoszenia p. E. W. do 

Adm. „Głoso Narodu" 5

Nauka

W  najbliższych dniach rozpo­
czynamy

p ra k ty c zn a  k u rs y  ję z y k a

niemieckiego
i francuskiego

z opłatą miesięczną 5 koron.

Kursy Ansona
ul. Szewska 17. 79

Udzielam lekcyi
języka francuskiego z akcentem pary­
skim. Łaskawe zgłoszenia do Adminl- 
stracyi „Głosu Narodu" pod „O. 40" 

38

r

m r K SIĘG AR N IA J

G. GEBETHNERAiSki
w K rakow ie, Rynek główny L. 23.

otrzymała na skład głów wy :
Bridge. W yd. drugie popraw ione. W opraw ie 
Cybulski Dr. Pokarm y i ich su rogaty  . . . 
Czaplicki Z. Dr. Jak chronić się przed zarazą 
C zubr,ński A. Dr Mit kruszw icki. Podanie

w iaroznaw cze ............................
Desurm ont A. W ykład pieśni nad pieśniam i 
Encyalopedya polska, język polski i jego 

hut- rya z uw zględnieniem  innych języ­
ków na ziem iach polskich. Wyd. Akada-
demii U m iejętności. 2 t o i n y ........................

Falski M. P ierw sza czytanka dla dzieci.
K a - t o n .................................................................

FU yoiogia człow ieka pod redakcyą prof.
Becka i C ybulskiego 2 t o m y ...................

Gide K. Zasady ekonom ii społecznei. C zw arte 
polskie w ydanie ponow nie opracow ane i 
i rozszerzone przez Dra W. Czerkaw skiego 

Giiósm  L. Dr. Zm iany w ustroju ludzkim 
Grabowski 1. St. Z ygm unt K rasiński . . 
K a jo a s J .  X. Egzorty niedzielne i św iąteczne 
K ajsiew icz O. H. Żyw ot M atki Józefy Kar

i k i e j ......................................................... .
Karbowiak A. Dr. Zwei Kampfe tfur die

W a l r h e i t ............................................................
Kellner O. Dr. Zasady nauki żywienia zwie­

rząt domowych. Wyd. 11...............................
Kiecki Dr. Z akażenie i cnoroba zakaźna . 
Knoil-Kownacki. Podręcznik artyleryi, cz. I.,

w oprawie .......................................................
Krzepela Jozef. K sięga rozsiedlania rodów

w doDie JagielJ. tom . 1 ................................
Krzyżanowski A. i K. Kumaniecki .Staty­

styka P o l s k i ................... ....................................
Kucharzewski J. Epoka Paskiewiczowska 
Łepkowski K bzlakiem legionów. Poezye

z ilustr. Ry6zkiewicza ..............................
Medyk Stefan. Pieśni żołnierzy polskich . 
M alinowski Br. Dr. Wierzenia pierwotne i

formy ustroju społecznego ......................
M ichejda K. Aus dem Polenland . . . .  
M uczkowski J. Ochrona zabytków . . . .
Nitsch R. Dr. O bakteryach ......................
Pelczar J. Dr. Pius IX. i Polska . . . .

„ Wezwanie do pracy nad
duch. odrodź, się Narodu polskiego . . 

Radwański J. Dopełnienia 11. do Słowni­
ka geograficzn. Królestwa Polskiego . .

K 3 —  
-•20  
- -50

5- -
•70

24

Donoszę P. T. Publiczności, źe j aż zosłai otwarty

BAR KRAKOWSKI
i.'r. 9. ul. Szewska Nr. 9.
Poleca się najprzedniejsze przekąski zimne i gorące

= =  BUFET = =
Śniadania, obiady i kolacye, przekąski od 10 hal. 
począwszy, kanapki od 16 bal. i wyżej. — Wódki: 
Duża „Qfenzywa“ tylko 24 bal. — Codzi«nn>e 
kiełbasa gorąca, polędwiczka, wędzonka, golarz 
wołowy i t. d. — Piwo beczkowe żywieckie, duże 
40 hal. małe 2 0  hal., wina na szklanki i na kie­
liszki, herbata czysta 20 bal., z rumem 30 hal., 
czarna kawa czysta 20 bal., z rumem 30 hai.
Przyjm uje się zam ów ienia na obiady w abonencie. — Ceny um iarko­
wane. — W ódki, w ina, likiery, rum y, tow ar da je  gw arancyę za dobroć. 
Polecaj ąc się p roszę o poparcie: BAR KRAKOWSKI, Szewska 9.

W olne posady

BUCHAŁ TERKĘ"
piszącą biegle na maszynie z korespon­
d en c ją  polską i niem iecką przyjmie 

WIĘKSZY ZAKŁAD FABRYCZNY 
w zdrow ej okolicy podgórskiej n ieda­
leko K rakow a w pobliżu stacyi kole­
jow ej. -  P ierw szeństw o m ają siły 
sam odzielne. -- W arunki w edług um o­
wy. — Z głoszenia do Administracyi 

„G łosu N arodu" pod S. K. u  9

J ZIÓŁKA z pór HARCU
Cena Ł  1. i K. 2.

poleca

Czternasta Apteka
m ra U). R flD tD flllSK ieeo

u) Krakowie przg ul. Isubicz
(obok D w orca kolei)

W ysyła pocztą odw rotni^. , lu99

Rządowo f ^ |  uprawniona

Fa b ry k a  wód m ine raln ych  o z t u c z , I s p e c . le c zn ic zy c h
pod iirmą:

R żąca i C h m u rs k i
w Krakowie, ul. św . Gertrudy L. 4.

wyrabia pod kontrolą komi*yi Przemysłowej Tow, Lekurskiegó krakow.
polecone przez toż Towarzystwo.

Wody mineralne sztuczne: odpowiadające składem ebem. wodom: Biliń­
skiej, Gieshfiblerskiej, Selterskiej. Viscby, Homburg, Kissingen, tadzież 
specyalne lecznicze jak: litową, bromową, jodłową, telazistą, kwaśną 

z inne wody mineralne i  przepisu prof. jaworskiego. Sprzedaż czą­
stkowa w aptekach i droguery&ch. Cenniki na żądanie darmo. 49
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n o r 6 opakowanie.

? A S A R ó ; S 0 H N f Nc "
W l ENIV B t K L

Prztz teraźniejsze stosunki jesteśm y zniewoleni 
zmienić opakowanie sw ego blisko od lat 30 w  handlu 
się znajdującego

kremu do zębów „Kalodont“
Opakowanie tubek odbywać się będzie nie w  osło­

ny, doiąd używane, lecz w  fałdowane kartony, których 
rysunek i barwne wykonanie jest takie samo, jak 
nasze etykiety na tubkach, we w szystkie h Krajach 
prawnie chronione.

W całym św iecie znany i wszędzie ulubiony 
„Kalodont* puszcza się w handlu i nadal, taksamo, 
jak przsdtem, w niedoścignionej jakości.

F. A. Sarga Syn & Sp.
WIEDEŃ, IV. BERLIN.

i l

' il

Ii

M agistrat m iasta Janow a w Polsce 
(30 kir.. na północ od Niska) poszu­

kuje zaraz

sekretarza i inspektora poliCYi
za m iesięcznem  w ynagrodzeniem  około 
130 kor. — Zgłoszenia nieofrankow ane 
na ręce c. i k. kom isarza rządow ego 

Dr. W. N ow aka oberleutnanlą. 102

Starszy

p rak ty k an t
dobrze polecony zamiejscowy 
będzie przyjęty w handlu J. P ie­

kły w Podgórzu. 82

ZARZĄD DÓBR URZEJOW ICE 
poszukuje zaraz samoistnego

OGRODNIKA
kawalera. 90

Do za rząd u
w iększą realnością z Willami 
w Z a 'kopanen i prow adzenia 
pensyonatu potrzebna młoda ko­
bieta. — Zgłoszenia 7. dołącze­
niem fotografii do Administracyi 

pod »VILLA«.

M A S Z Y N IS T Y
obznajom ionego z pracą przy maszynie 
wydobywczej poszukuje T o w a rz y s tw o  
a k c j jn e  d la  e k s p lo a ta c y i to l l  p o ta ­
so w y ch  dla k o p a l n i  w K a ł u s z u .

Zgłoszenia z odpisam i świadectw 
przesy ać należy cio Gyrekcyi T ow a­
rzystwa, czasow o: Kraków, uL Jagiel­
iń s k a  5. 1. p 62

TRACZNIK
biegły i obrotny, obeznany z m anipu- 
lacyą dr 'e  wną i należytem wy zyskaniem 
m ateryalu p tr^ebny do tartaku leśnego 
w  najbliższym  > zasie. Zgłoszeń a z pa­
daniem  wymagań refereucyi i do tych­

czasow ej pr. cy do
Centralnego Zarządu 

dgbr  x x  Sanguszków  
w Tarnowie Guinniska.

5'-

J u p e r a r i i lr o w a n y
obznajom iony z grą na fortepianie albo 
na fisharm onii zn .jdz ie  dogodne u. 
m i-szczecie w Krakowie. Zgłoszenia 
pod A. O. do Adninistracyi „G łosu 

Narodu*

TO W A R ZY STW O  AKCYJNE 
Ula e k sk p b  a tticy i so li pota> ow ych  

poszukuje

b u c h a l te r a
sam odzielnego pracow nika z kilkuletnią 
praktyką w przedsiębiorstw ach górni­
czych. P isem ne zgłoszenia, opatrzone 
odpisam i św iadectw , których się zw ra­
cać nie będzie, przesyłać należy do 
D yrekcyiT ow arzystw a, c z a s o w o :K ra ­

k ó w ,  ui. Jagiellońska 5. I. p. 63

-  najlepsza mięszai^a -
4,8

6.06

5.10

Najlepsza niięnzarika za 1 kg. Jw>r. 4’70 
San Jago ł 
Perłówka > 
najlepsza j 
Caracas \

Puaternsla \  • . ,  ,  .
ertoricc j 

Jaw a 
Jam ajka 
Honduras 
Mocca
Ceylon . » » » 5.30
Kawa niepalona, herbata 1 ka­
kao na każdą cenę, żądąjcie cen­
ników szczegółowych. —  Wysyłam 
w pakietach pocztowych po 4'Ą 
kg., albo koleją nieopłacony, z 
ocleniem za zaliczką. Dziennie 
wypala moja palarnia do 5.000 kg, 

kawy.
Zentrii Araerlkaniscnar Kiffee Import

H .  K M E L L E R
Wien V. Z legelofengasse 23 c.
Telefon 55/03 Roi: założenia 1889.

Plófna, ręczniki, ścierki
i dreliszki lniane, poleca po ce­
nach fabrycznych Zastępstwo tkal­
ni mechanicznej »Krosno* w Kro­

śnie, Z. B u d e k ,  44

Kraków, Rynek L. 44.
(Sprzedaż tylko hurtownie).

Najwłmsp środkiem
do poprawienia barwy 
w łosów  siwych, spłow ia­

łych lub rudych jest:

W 11
bru-w kolorach blond, szatyn, 

natny i czarny

Ja li«n a  Józefow icza
P crf umiera.

Flakon K 3 30, flakonin próbny K C20. 
óprzodaż w składach aptecznych, per- 
fum eryach w K ranówie: J. Hanak i Sp., 
Szewska 5 ;  Reim i Sp., Rynek, linia 
A-B 1 Z opotln  i Sp., Sienna 5. We 
Lwowie: łotr Mikolasch i Sp., passaż 
M ikolascha, A. Beaccck, K opernika 5 

‘JO m

W  S  A ®
anany jest Karniów z najwięk- 
szycłi fabryk tkackich. Dlatego też 
zamawianie materyałów dla Pa­
nów, Pań i Wojskowych, a tak­
że płócien śląskich j e s t  d l a  k a ­
ż d e g o  prywatnego wielką osz­
czędnością. — W tym celu pro* 
simy zażądać bezpłatnej wysyłki 
próbek. Zwyczajnie przesyłamy 
próbki bardzo tanich resztek. 

Wysyłkowy dom sukna

U5

X
SKLEP FABRYKI CZEKOLADY I CUKRÓW

A. PIASECKI, KRAKÓW
przeniesiony został z ul. Floryańskiej do lokaTo w tym samym domu

HOTEL DREZDEŃSKI, UNIA A-B.
56

m

finkanii „ftłsn K«xai*u x  Kiftkanria k*4 um/km


